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Komedya konstytucyjna.
Nie jesteńrv ^  możouści, z powodu braku 

miejsca, zam.ćScić dzisiai przygodnych korespon­
dencji *  Królestwa Polskiego, stwierdzających 
n i e s ł y c h a p p  n a d u ż y c i a  ż o ł d e c t w a  
po  m i a s t a c h  i m i a s t e c z k a c h  Wielko­
rządca trarszawsk rztcił całe Królestwo Pol­
skie na łup dzikie: hordy żołdaków, sprowaazo 
ije h  z głębi R o sji. Mienie i życie Polaków ma 
byc nagrodą za ich wierność dla cara i zachętą 
do wyrwania ir niej na przyszłość. Poproutn 
wierzyć sie nie chce, aby cos podoDncgo dziać 
się mogło w państwie, które zapowiada rychle 
zwołanie parlamentu, a więc zmianę dotychcza­
sowego absoluiyzmn na rząa konstytucyjny

Rżąc autokratyczny upoił się twojem własnem, 
chwnowem zwycięstwem, a przeceniając je  i 
nogólmając zbyt skoro, sądzi, że teraz nadeszli 
chwJa represji. W ięc podczaf gdy dla łSuiopy 
na trąbce konstytucyjnej wygrywa piosenki o 
rychłem zwołaniu Dumy, to dla własnego społe­
czeństwa ma tylko knut, więzienie i szubienicę, 
ktćremi częstuje winnych i mon innych, rewolu­
cjonistów i najspokojniejszych w świecie ładzi.

Na tej taktyce może rząd Wittego skręcić 
kark Najcierpiiwi i bowiem i najlojalniejai na­
wet obywatele stracą miai ę cierpliwości wodoc 
systemu, . który zapowiedź konstytucji czyni 
istną farsa. Tak nie postępuje bowiem rtąd 
który na seryo bierze nic.*' październikowy, 
czyniący rząa odpiwiedzialnym przed Damą 
Państwową Czy tak postępowałby rząd, który 
tę odpowiedzialność czuje i wie, że. niebawbm 
zdać będzie mns>ał z włoaarstwa swojego spra­
wę przed reprezentacją nar ud b ?

Przy puozczamy leż dwie ewentualności. Aibo 
rząd W. ttego wysila się na prowokację, która 
by wywołała nowe w państwie zaburzenia, i 
dała mu upragniomy pretekst do n i e z w o ł y- 
w a n i a  D a m y ,  —  aino tez przypuszcza ten 
rząd, że pod niesłychaną p resją  stanu wojen­
nego i ieroryzma żołdactwe, wybierze do Dumy 
fignrantow, którzy zaaprobują dalszy ciąg czy 
nowniczej antokracyi. Za tą drugą ewentnaino- 
4«*ą przemawiać zdaje iię  postanowienie ukazu 
z 24 grudnia, że Dama uchodzić będzie z» pra­
wnie istniejącą i obradającą, gdy senat za­
twierdzi p o ł o w ę  j e j  c z ł o n k ó w .  Weryfika­
c ję  wyborów ma wprawdzie przeprowadzić Du­
ma, ale zanim bo n&stąpi, może ta Dama, prz«z 
senat Kreowana, zatwierdzić wssystko, co rząd 
zrobił, uchwalić pożyczki, baożet, wszystkie 
przedłożenia rządu i t. d.

Zt n- ,gi sin wjec ną k o di a A r  e k o  r*s t, t  t a- 
e y j n r  w w T ełk T m  t y l u ,  jak iej dotychczas 
na kwiecie nie wiaziano Kontury pomysłu W it- 
tegc widoczne Bą jnż dzisiaj. Poznano się na 
nich w Królestwie, j»k  o tern świadczy kore­
spondencja nasza z Warszawy.

Nasi korespondent warszawski pisze nam pod 
datą 11 b. m

W ięziema przepełnione więźHiam' ze sfer naj- 
e z j ani ej szych obywateli, katowanymi w ni*, 
ludzki sposób. Kmżdy dzień zwiększa ich liczbę. 
Kozactwo dopuszcza się po ulicach najokro­
pniejszych nadużyć. Prasa polski zdławiona, 
Rozpoczęta w tym stanie rzeczy a k c ja  wybor­

cza ma charakter wprost policyjny. Nic t,eż 
dziwnego ze stronnictwo posiępoiro-demokcaty- 
czne uznało z a  n i e m o ż l i w e  uczestniczyć w 
a k c ji wyborczej, dopóki nie będą wprowadzo­
ne na czas wy borów ręfojm ie, zapewnione ma­
nifestem z 30 października r. z., a mianowicie: 
nietykalność osobista, wolność sumienia, słowa 
i zebrań W tym samym dneuu, a nawet dalej 
jeszcze idąoą jest wydana świeżo proklamacja 
„Zjednoczenia Związków Królestwa Polskiego1*, 
kuńcząca się słow y

„Póki iząd rosyjski jest w otwartej walce z 
narodem swoim i nasiym, dopóki uzbrojoną rę­
ką aławi k&żdy poryw swobody — wszelkie 
współdziałanie z nim pucz-tujemy za zdradę 
sprawy wolności i z d r a j c ą  n a z w i e m y  ka ­
ż d e g o ,  k t o  z e  s w y c h  p r a w  w y b o r ­
c z y c h  z r o b i  u ż y t e k  w chwili, guy bra­
ciom jego nawet prawa lndzkie zostały od- 
JQte“.

Dalej powiedzuno w tej proklam acji:
„Rząd dla podtrzymania swego kredytu musi 

za wszelką cenę poprawić opinię zarówno swej 
siły, jak  i swej dobrej wiary. Chce tez wmó­
wić w Europę, że posiada wszelkie warunki 
trwałego, pomyślnego istnienia, a więc i wy­
płacalności. Dlatego głosząc swoje zwycięstwo 
nad zbrojnem powstaniem w Moskwie, nsnnje 
jak  najprędzej przeprowadzić wybory i stwo­
rzyć karykaturę Izby prawodawczej, któraby 
jego kroki sankcjonowała, jego pożyczki gwa­
rantowała, jego odpowiedzialność za klęski 1 
spustoszenia, poczynione w kraju, razem z pim 
podzieliła. Ta Dama ma być dla Enropy do­
wodem rzetelności rządu i jego dob'ej wiauy, 
ma wykazać, że manifest z 30 października z. r. 
nie był złudną obietnicą, ale istotnym donio­
słym aktom państwowym.

„Byłopy to widowisko, oaegrane n a s z y m  
k o s z t e m ,  a na benafis rządn, na ile zgbszcz 
i głazów

„Wybory —  teraz? Kiedy wszyscy pozosta­
jemy pod strażą karabinów, oddani samowoli 
dzikiego, przepłacanego przez rząd żułdactwa?*

Odezwą tę podpisało t r z y n a ś c i e  z r i ą z -  
k ó w K rólestwa Polskiego, a mianowicie: 1) nau­
czycielski, 2) lekarzy, 3) farmaceutów, 4) maj­
strów fabrycznych, 6) iużynierów i techników, 
6) literatów i dziennikarzy postępowych, 7) po- 
s»ąpowycn prawników, domyślnych inicjatorów 
i autorów prokkm icyj, 8) pracowników banko­
wych, 9) handlowych, 10) kolejowych, 11) u- 
bezpieczfen rządowych, 12) towarzystw samo­
pomocy społecznej i 13) częstochowskiego związ- 
ire kobiet

O tyle też bardzo niepewne horoskopy nale­
ży stawiać rozpoczętej a k c ji  wyporczej, której 
bojkot i zasadniczą walkę wydały przedtem 
Polska Partya socjalistyczna, Socjaln a Demo­
k ra c ja  i „Band**.

Miękko też, oportanistyesme popierają akcyę 
wyborczą pozostałe jnż same prawio konserwa­
tywne lub ngodowe pisma, tak samo jak  i mięk­
ko, oportunistjczme przyjęli członkowie komi­
s j i  wyborczej odpowiedź Śkałłona na ich żą­
dania.

Koroną tak wdrożonej przez rząd a k c ji wy­
borczej je s t takt, iż do umieszczania zawiado­
mień, uchwał, postanowień oraz przepisów, do­

tyczących wyborów, uznał Skałłon za najodpo­
wiedniejszy organ „Gazetę policyjną“(!), pia- 
guąc w t«n sposóo wynagri>dz:ć publiczności 
Drai. zawieszonych przez siebie c z t e r n a s t u  
j n ż  w y d a w n i c t w  p i s m  p o l s k i c h .  Re­
sztę pozostałych podejrzywa jaszcze dalej poli­
c ja ,"‘choć doprawdy wychodzą jnż jakby cenzu­
ro we ne.

. Ja k  na okres wyborczy, obfite są codzienne 
listy świeżo aresztowanycn w Warszawie i w 
kraju. Spisy ich mtcie w pismach warszaw- 
jkich. Natomiast niema tam. tak ciekawej wia­
domości, j a k  o p o z b a w i e n i a  a d w o k a t a  
K o r w i n - P i  o t r o w s k i e p ^  t y t u ł u  i p raw  
z n im  z w i ą z a n y c h  za Jftre występy jego 
w charakterze obrońcy, jakoteż za artykuły w 
tym tonie, nadsyłane do „Kuryera Porannego1*. 
P. Piotrowski srodze dotkn j*y tym wyrokiem, 
który go niemal chleba pozbawia, odwoła się io 
Związku adwokatów w Petersburgu, dokąd u- 
daje się właśrie. * Grot

Z zagłębia dąbrowskiego.
(Koreip. „N Reformy").

Będzin, 10 stycznia.
(Bitwa robotników i  »Stakaml.)

W obecnym rnchu rewolnryjn/m w Króle­
stwie mamy do zapisania fakt, który jes t do­
tychczas odosobnionym w taktyce walki, pro­
wadzonej z rządem. Oto mamy do zapisania po 
raz pierwszy wypadek, gdzie zbrojni robotnicy, 
sprowokowani nieludzkim terorem kozactwa, 
z m u s i l i  w o j s k o  do u c i e c z k i .  F a k t ten 
ryw olał olbrzymie w okolicy tntejszej wrażenie 
i rzucił postrach na rząd. który się przekonał, 
że bezw sględna rep resja nie jest najbardziej 
celowym środkiem uspokojeni*, umysłów.

Od kilkn dni kozacy, stojrcy załogą w Za­
głębia, niezmiernie wyzywającem rachowaniem 
swojom usiłowali poprostn sprowokować ludność 
do starć. Zaznaczyło się to nsjwięcej w pierw­
szy i drugi diień Bożego Narodzenia starego 
stylu, podczas których pijane żołdactwo w n i e ­
s ł y c h a n y  s p o s ó b  n a p a s t o w a ł o  po dro­
gach i ulicach SDokojaych przechodniów, b i j ą c  
i j r o z b i f a j ą e  i c b  b e z  n a j m n i e j s z e g o  
p o w u d n ,  co w końcn doprowadziło na jednej 
z kopalń zagłębia, a miacow cie w k o p a 1 n i 
N i e m c e ,  należącej do Warazawsk:fgo Towa­
rzystwa kopalń. do m a s o w e g o  z b r o j n e g o  
s t a r c i a  Rzocz się miała tek. W  sobotę 6 b 
m. arwztowsro dwóc^ robot ni - ót kopal *  i p*> 
neprzedniem zrewidowaniu tjccż e , s k a t o w a ­
no w n i e l n d z k i  s p o s ó t ,  a następnie od­
stawiono do więzienia w Będzinie. Na drugi 
dzień (w niedzielę) -ozbestwieni, pijani k o z a ­
c y  z a c z ę l i  r o z b i j a ć  i t ł n e  n a h a j k a m i  
i k o i b a m i  po drodze ka.żdego, kto się nawi­
nął pod rękę, a w końcn aresztował 5 przecho­
dniów. u których znil iziono rewolwery i drobne 
„nielegalne^ (podług brzmienia rozporządzeń sta- 
m  wojennego) rzeczy, Tych pięciu ludzi odpro­
wadzono do czasowych kosza' kozackich, gd*ie 
po z b i c i a  i c h  t a k ,  że  n i e  b y l i  p o d o b n i  
do l n d z i ,  wieczorem odprowadzić ich miano 
do więzienia w Będzmia. Miejscowi robotnicy,

dowiedziawszy się o lem , postanowili siłą nie 
dopuścić do taliego  nadużycia i odbić areszto 
wanycb W  tym cela w czasie, kiedy miano 
prowadzić uwięzionych, z n a c z n y  o d d z i a ł ,  
liczący do sta uzbraionych w rewolwery lndzi, 
zajał pozycyę mięazy domami i płotami kolonii 
Grabocin. Druga taka sama partya zgromadziła 
się podobno w lesie na szosie, prowadząrej do 
Dąbrowy, aby w razie uiendania się atakn w 
jednem miejscu, poprzeć go w drągiem

Istotnie wieczorem o godzinie pół do 8 wię­
źniowie, b i c i  i k a t o w a r i  p r z e z  d r o g ę ,  
zostali wyprowadzeni pod konwojem 10 koza­
ków w stronę Będzina. Nie dochodząc jednak­
że do Grauocina, zostali kozacy pudubno za­
wiadomieni, że na drodze rzeka ich zasadzka, 
zwrócili się zatem ku kopalni „Kazimierz** 
po pomoc piechoty, która też wyruszyła w sile 
24 żołnierzy, postępu |ąc w pewnera oddaleniu 
za konwojem W  miejscu, w którem krzyżnją 
się drogi pomiędzy szeregiem domów i opłotka­
mi, kryjącemi zasadzkę robotników, oddziałowi 
zastąpił drogę jeden z robetuików, który, zdaje 
się, wbrew planowi, zawcześaie zażądał bez­
zwłocznego uwolnienia więźniów a otrzymawszy 
ostrą, odmowną odpowiedź, d a ł  o g n i a  z r e ­
w o l w e r u  n a  3 0 —40 k r o k ó w  do konwoju, 
który natychmiast od powiedz1'ał strzałami, kła 
dąc trapem na miejscu tego robotnika. W t e j .  
ż e  c h w i l i ,  n a  d a n y  s y g n a ł ,  posypał się 
taki grad kul na kozaków, że w pierwszej 
chwili zdawało się, iż słychać jeden przeciągły 
buk strzałn. Kozacy, oszołomieni strzałami, pa- 
dająeemi na nich ze wszystkich stron, w pier 
wszej cnwili rozpoczęli b e z ł a d n y  o g i e ń  
k a r a b i n o w y  we wszystkich kierunkach, aie 
po chwili rzucili się do ucieczki.

A r e s z t a n c i ,  korzystając i  zamętu, z a ­
c z ę l i  n c i e k a ć ,  ale jeden z nich, trafiony 
kilkoma kulami karaoinowem , p a d ł  t r u p e m ,  
reszta zaś zdążyła uciec. Kozacy, ostrzeliwani 
ze wszystkich stron, skierowali się na łąki, ale 
tam podążył za nimi tłom lndzi, s t r z e l a j ą c  
b e z  p r z e r w y  i r o z p r ó s z y ł  s i ę  dopiero 
na widok nadbiegającej piechoty, która rnięła 
całą koionię, nie pozwalając w ychodzi nikomu 
z domu. Cala kanonada trwała do 15 minut ; 
rezultatem je j jest dwóch robotników zab'tych 
Co dc strat k o z a k ó w ,  to trudno je  okroślić, 
gdyż ukrywają się z niemi i tw;erdaą, że me 
mają żadnych Jednakże można twierdzić, że 
wynoszą 2 zabitych i 3 ciężko rannych, któ­
ry ch zdaje się odstawiono do Będzina. Obe­
cnie toczy się o s t r e  ś l e d z t w o  w tej spra­
wie i zastosowano specjalne przrnisy o h o- 
s t r z o r e g o  s t a n n  w o j e n n e g o ,  tak, że 
wychodząc na ulicę,, n ie  m o ż n a  b y ć  p e ­
w n y m  ż y c i a ,  tern hardziej, że kozafeom dano 
pełną swobodę. Spodziewane są masowe rewi- 
zye i aresztowania. Zeter.

Dąbrowa uurnicza 10 stycznia.
(Podjęek pracy. — Nadużycia ko>aku — Teraryim 

wojłkowy w miasteoikach).
Od wczoraj od godziny 6 rano wszystkie tu­

tejsze fabryki i kopalnie zaczęły pracę; wszyst­
kie gwizdki i syreny odezwały się jednocześnie 
i ladzie powrócili do roboty Był jnż też i czas 
największy po temu, bo bieda i głud nie nu

żarty zaglądnęły w uczy. Czy to jednak na 
dłrgo, czy znowu za kilka ani lnb tygodni nie 
zaczną się nowe strejki, nikt przewidzieć nie 
może, Za to stan wojenny mamy w całej pełni, 
i to w daleko sroższej formie, niż pierwej. —  
Najspokojniejszych ludzi tłusą i okradają ko­
zacy. Wystarczy wyjść z domu około godziny 
8 wieczorem i przejść przez główną nucę, bo 
na bocznych i po zaułkach, gdzie grasują zło­
dzieje, kozaka ani na lekarstwo nie widać. Za­
bierają laski, parasole i wszystko, co kto po­
siada w kieszeni. Nie dalej jak  wczoraj, około 
godziny 9 wieczór, patrol składający się z 2 
kozaków i strażnika, przed księgarnią Kostrzeń- 
skiego w Dąorowie zetrzymał jakiegoś przecho­
dnia idącego z laską C hciej mu ją  odebrać, 
tymczasem t«n poczęstowawszy porządnie stra­
żnika, uciekł Za to zemścił się ów strażnik w 
iście moskiewski sposób, gdyż siadł z kolegą 
przed księgarnią na schodkach i każdego, kto­
kolwiek przechodził koło nich, bili nahajką bez 
litości Faktów takich tysiące i na kazdjm kro­
ku; reknrsn żadnego niema

Jeszcze gorzej dzieje się po miasteczkach, 
jak  w Będzinie, Sosnowcu, Częstochowie, tam 
uspakajanie ludności dochodzi du szala. Kto­
kolwiek przyjedzie, opowiada coraz okropniej­
sze rzeczy. Czy wobec tego ludność się na 
prawdę uspokoi, wątpić należy. Zdaje się, że to 
jest rozmyślna prowokacja ze strony władz 
miejscowych. Następuje Drzytem zwrot w umy­
słach na. niekorzyść partyj skrajnych, które 
całą robotniczą ludność wtrąciły po prostu 
w nędzę, a rezultatów realnych dotąa niema.

Dzis>aj przyszedł do Dąbrowy pociąg z kil­
kudziesięciu wagonami kozaków na zasilenie 
zmęczonych „uspokajaniem"* dotychczasowych 
bonuterów Chodzą oni i tylko czekają zmierz­
chu, żeby dać folgę przyrodzonym zdolnościom 
i energii, 67.

Tragedya frymarki 2 iemją.
W Poznańskiem rozegrała się w tych dniach 

znów jedna z owych wstrząsających do głęb1 
tragodyj, jakie wytwarza tam walka o polską 
ziemię.

Zmarły przed awome laty ówczesry nestor 
ziemian wielkopolskich, gorący patryota i za­
służony obywatel, ś. p. Józef Morawski, pozo­
stawił maiątek swój ziemski, dobra Kotowiecko, 
aż siedmin spadkobiercom. Pomiędzy spadko­
biercami tymi rychło powstał spór o działy ma­
jątkowe. Dowiedziawszy się o tern kemigya ko 
lonizaeyjnu, zaraz przysłała swoich agentów, 
ofiarując za Kotowiecko bardzo wysoką cenę. 
Otartem było dotychczas mniemanie, że Polki 
większym jeszcze odznaczają się patryotyzmem, 
niż polska płeć męska. 7} tym wypudku stało 
się przbciwnie. Dwaj męscy spadkobiercy go­
rąco protestował1' przeciwko zaprzedaniu pię­
knego kawału ziemi polskiej w ręce niemieckie 
i czynili wszystko, co możliwe, aby temu za- 
pobiedz. Oświadczył oni. że gotowi są zado­
wolić się mniejszyfń dziaiem. byle tylko utrzy­
mać ten majątek w rękach polskich. Natomiast 
spadkobierczynie ś p. Józef u Morawskiego sta­
nowczo odrzucały podawane przez Polaków za

M a k s y m  ( r o r k i j .

Z b n r z o n a  t a n i a

B  a  1 a  d a.
Siońce grzeje. Czuć łagodny wietrzyk. Morze 

zlekka falaje. Łódź nasza z rozminętym ża­
glom powoli prnje fale Dokoła przestwór biz 
granic... W doli stara zburzona tama. Oto zbli­
żamy się ku mej. Fale z siłą uderzają o k a ­
ni enną zaporę i radośnie, swobudnie toczą się 
przez wyłom, zrobiony w niej na parę sążni

—  Morze nie lubi przeszkód —  zauważ*1 
mój towarzysz, stary, zagorzały marynarz

—  A jak dawno przerwało tę tam ę? —  spy­
tałem zdumiony mimowoli szaloną siłą fal, któ­
re zniosły te olorzymie skały.

—  Sądzę, że dawno —  odparł z pewną za- 
dnmą

—  A czy zna pan —  nagle zwrócił się do 
mnie —  ulubioną legendę naszych marynarzy
0 waice morza z temi skałami ? Je ie l ' pan chce, 
to ją  opowiem

w
Na Północy posępnej i „hmnrnej, kędy mroź­

ne wicfcnry swym lodowym odaechem zagrażają 
wszystkiemu, co żyje, kędy krzepkie sosny i 
jodły, przysłonięte zimowym całunem, rzadko 
mogą ujrzeć uśmiech słońca, doznać jego 
wiosennej pieszczoty, —  niegdyś w morzu bez- 
brzetnem, niby wał gri,nitowy, widniała ręką 
indzką wzniesioną zapora.

Wzniósłszy daninie, wysoko swą masę ponad 
poziom burzliwego morza i drwiąc sobie z za­
gniewanych fal, stała tama olbrzymia i czarna.
1 potężne, swobodne bałwany natrafiały na ta­
mę z granitu, co groziła ich wolnemu biegowi,—  
i przez wieki trwała ta wałka, póty tale wal­
czyły z przemocą, aż złamała ją  ich wola nie­
zachwiana.

Gdy w wiosennym, majowym poranka, rad 
bezbrzeżną lazurową tonią, błyszczą słońca ja- 
skrewo promienie i rzucają szmaragdowe od­
blaski morskich fal srebrzyste kolory —  wtedy 
fale, igrając swawoląc, o odwiecznej walce mo­
rze z tamą taką szemrzą marynarzom pieśń:

Niny woino ptaki w przestworzu, byiy mor­
skie fale swoboune... Matka-bnrza kołysała je

pieśnią i wesoło, bez troski, biegły fala gdziiś 
w bezbrzeżną d al..

Lecz ponnry i zły człowiek-tyran, szczęścia 
falsm zazdna*cząc, postanowił je  wolności po­
zbawić, by mknęły tak dnmnii penad mo­
rza p otętią  otchłanią, by nie śmiały się wdsię- 
czaii ka błękitnym lazaiom pośród ołońca ja ­
skrawych promieni..

W-*ąiał sługi pokorne...
\Toli władcy posłnszai, wait. się wzięli aie- 

wolniej do pracy: zimne skały z łona ziemi 
wynieśli i cisnęli j«  w m ersku głębiny...

Rozigrało 8łę morze
Patrzą fale wesoło, jak  to skały na dno pa­

dają; skaczą, swawolą, plaskają, pieszcząc fale 
ponure

I  szemrzą feie: „Toż to uciech*! Z chłodnej 
ziemi irł«ł;ny wyszli goście pęchmarni. Powi­
tamy ich śpiewem radosnym, ciepłem słowem i 
pieuzczeta ogi zejem, wspólnie w morzn będziem 
się bawić, dobroć słońca i swobodę sław ić!1*

Wesołe eą falo młode...
Tylko burza i ojciee-huragan wrogim świstem 

ęeśc: witają, spoglądają na skały ponnro.
A skały raz po ras wciąż do morza padają, 

jedna pad pizy drugiej i wa} rośnie wysoki, 
morze w D.agu tamaje, fal swobodę krępuje.— 
Zmisszary się fole, n  złośliwą zaporę spoglą 
uaj lękliwie: po raz pierwszy zagrodzono im 
drogę! Ale pędem biegną,, przed eiebie, ude­
rzyły się piersią o głazy Stoi mnr niedostępny 
i chłodny..

Drgnęło morze..
W  przerażenia miotają się fale, piersią tłu­

kąc o skały... Ję k  rozlega mę po mnrzn... Pę­
dzą fale ponure. „Zdrada! Zdrada!1* —  wołają. 
„Przyjęłyśmy je  niby przyjaciół, a 0ne wolność 
nam skradły!“

Matka bnrza załkała -  Z rykiem ku tamie 
ponurej pędzi ojciec-huragan.

„O skały! —  o, groźne skały' N;egdyś i wy­
ście były swobodne, oddychałyście wolnością! 
Pocoście dziatkom swobodę słrrrdły?1*

Zasępiły się groźne skały. „Nie myśmy win­
no, przecież kraść nas zmuszono**, smutnym 
głosem odrzekły i złowrogo pon.id morzem za­
wisły.

Z jękiem, płaczem pobiegła matka-bnrza po 
morzn, pomknął ojciec-huragan, wszystkie fale 
zwołują, wuść roznouą f&tahą

„O, fale, o, biedne fale! Zginęła, zginęła wol­
ność! Odtąd w niewoli jesteśmy!**

I  pomknęły dalej, sz loch a jąc... Morze za­
marło...

Potężne, stare lale skryły się w morza od­
męcie. J n i  nie zwoła ich bnrza, —  nie rozbu­
dzi ojciec-huragan.

I  młode fale ponuro się toczą: ani śmiechów 
nie słychać, au> śpiewu o dawnej wolności; —  
i słońce tak skąpo prześwieca przez chmury, 
i wszystko tak szare, tak smutno dokoła. —  
Tylko młode fale, nie spudloue ciężkiem jarzmem 
niewoli, zgromadziwszy rozproszone swe siły, 
smiałrm hufcem natarły na wroga... Zwanym 
szeregiem o skały ostre ndtrzą... napróżno!... 
głuche skały nie zadrżą., tylko echo roznosi 
po morzu jęk i piersi, rozbitych o głazy...

Morza płakało.. Mnały lata... I  minęło icb 
wiele... Wiele, wiele fal młodych swoje piersi 
rozdarło o skały, —  coraz ciemniej i ciemniej 
mrok upadał nad morzem... F e  chły lale, ule­
gły... „Poczekajmy, aż sił nabierzemy!...“

Mijały łata Młode fale zmężniały, na wsze 
strony rozsyłają zwiastnnów, aby śpiące zbu­
dziły, wszystkie fale ns bój krwawy zwołniy 
Najpierw w morskie otchłanie zeszły gońce- 
zwiastuny; stare fale do boju wzywają.

Siwe fale odmownie kręcą swemi głowami. 
„Brak nam siły do walki i zapału nam brak!.. 
Ozy] iż można tak walczyć, ze skałami się mie­
rzy ć?1* Pomkną tale-zwiastuny swych najblii- 
szycł szukają, matkę bm zę i ojca-hnragana wo­
ła ją  Nio znalazły na morzu, jeno w górskich 
wąwozach.

„Bvwaicie, mili, w itajcie! Jak o  gońce dziś 
was witamy. Porzućcie ciasne wąwozy i lećcie 
w morze bezbrzeżne. Zerwijcie więzy hańbiące, 
co nam dusze spętały Tchnijcie w fale bezwła­
dne żądzę żvcia i pragnienie swobody Groźne 
hufce zgromadźcie i na wroga ruszajcie! Aui 
śmierć nas nie straszy, ani bój ostateczny, bo 
pragniemy wolności dla morza1*.

Mocniej zabiło serce matki burzy, ogniem bu­
chnęła krew w ojcu-huraganie. Słowa gońców 
zwiastnnów przypomniały im naraz lata młode, 
szczęśliwe. I  zyczliwem spojrzeniem obrzuciły 
młodzieńców. Oto z górskich wąwozów w prze­
stwór morza błękitny ru ie się dźwięczne, rado­
sne wołanie

„Idziemy, idziemy, idłtemy welność osahć,

wolność ocalić, wolność ocalić. Zbudźcie się fale 
potężne, rw ijcie łańcuchy niewoli, zburzcie wszy­
stkie przeszkody!“

Był to silny okrzyk bojowy niby poryw wi­
chury, niby grzmot piorunowy wszędy przebiegł 
rad morzem: śpiących ze snu porywał, starym 
młodość przywracał, wszystkich krzepił na da- 
cha. I  zrywały się fale i toczyły po morza, 
śladem gońców-zwiastunów. Głucha noc nad wo- 
aami zapadła, czarne chmury zasłoniły widno 
krąg, gdy rozbrzmiało pierwsze hasło do boju 
Ze wschodu na zachód, z południa na półDoc 
toczą się fale, zwarte formując szeregi. Młode 
fale męstwem pałają, pierwsze rwą się do sztur­
mu. Błyskawicą bnrza mknie ku nim, hmagan 
na pomoc im śpieszy. Ryknęła bnrza... zagrzmię1 
hurtgan... Ruszyły szeregi fal... Naprzód, fale 
potężne! „Śmierć albo wolność!1* Z okrzykiem 
bojowym ku ciemnej tamie pomknęły.

Drgnęłv skały ponure... Coraz szybciej i szyb 
ciej fal się toczą zeregi... Przypadły, starły s;ę 
piersią o skały — i padły martwe. —  Strzępy 
piany gorącej, jak  krew, lecą wysoko ku górze, 
skały wciąż ociekają krwią niezwalczonych ry­
cerzy... Sziocha matka-bnrza: „Dzieci me, dzieci 
rodzone, pierwsze padłyście! W iele jeszcze was 
padnie, ale dzisiaj przełamiem moc wroga1*.

Morze wre... Na zmianę poległych nowe mkną 
fsle.. Ja k a  w nich groza!... Ja k a  w nich moc!... 
Z hukiem i rykiem biją o głazy, w tył się co­
fa ją  i znów szturmują, nawet konając, braciom 
odwag1 dodają... Ale krzepko trzyma się tama.

I  wciąż toczą się fule, jedna drngą dogania 
i nie widać icb kresu, ni granic... Morze z brze­
gów się cofa wszystkie fale ao szeregów ode­
szły Ję k  i ryk rozbrzmiewają nad morzem

Nadszedł ranek; ranek szary, ponury. Skały 
jeszcze niewzruszone stoją .. Bn-za-matka nad 
fałami szlocha, bo je j azieci wciąż giną i giną, 
rozbijając swe piersi o głazy. Przerażeni zbie­
gli się lndsie Z talom patrzą 'ybacy, jak  giną 
fale młodzieńcze w boju wielce nierównym. Bó­
lem serca wezbrały i płakali ci Indzie, wzno­
sząc modły do Boga Z u j przerwał tę walkę, 
apy falom zesłał zwycięstwo.

Nawet tyran okrutny, który slworzył tę ta ­
mę —  sam się teraz przeraził. Drgnęło serce 
kamienne, widząc krwawe wysiłki... O. jakże 
teraz pragnąiby wycofać z mrrza te skały i fa­
lom wrócić swobodę!... Lew. za późno, tyranie!

Teraz fale nie płaczą, jnż o litość nie proszą.. 
Zbyt wiele zginęło tu fa l , zbyt słodką jest 
zemsta za braci!

Niema pojednania! Niby lwice potężne, stare 
fale wczas na pomoc spieszą. Siwe grzywy 
wiatr rozwiał.. Ląd się trzęsie wokoło, słońce 
w górze zamarło... Przodem pędzi huragan, z 
mocą skały wyważa W net z okrzykiem bojo­
wym, zbrojne w męstwo rozpaczy, groźnie suną 
nowe bufce fal... Cznją one: albo zburzą tę ta­
mę. albo morze mogiią im bęJzie! Suną naprzód 
miarowo; krzepko, zgodnie natarły —  drgnęły 
skały pod ciosem. Zamarły fale. Odskoczyły i 
z szałem znown wraz uderzyły...

Wszystko zlało się w chaos...
Ję k  i grzmot rozlegaią po moizu; rzekłbyś 

morze dźwignęło się ze dna i ziączyio się z nio­
bem...

I  skały rinęły  Pod ostatnim zachwiały się 
ciosem, z hukiam spadły w odmęty, gdzie pole­
głe fale leżały...

—  Precz trupy sromotne, —  ryczy morze do 
skał obalonych: „tn mogiła bojowników wolno­
ści, tn młodzieńcze skoczywQją  fale!,..1*

Mo'za dno się rozwarte: w ctemną otchłań 
z przekleństwem groźne skały upadły. „CzyUż 
nasza w tern w ina? Falom chwała, a nam wie­
czna sromota i hańba,!1*

Święci tryumf morze bezbrzeżne... Zwyciężyio 
moc wroga potężną, przełamało niewoli okowy.

I  swobodnie toczą się falo, sławiąc braci po­
ległym, co swą śmiercią ofiarną morzT wolność 
wróciły.

Fhwata poległym!
Żyjącym — wolnośf!

*
Siedziałem, oczarowany tą przecudną Indową 

legen-lą... Ze czcią patrzyłem na swobidne fale, 
tchnące mocą i męstwem potężnem, Nademną 
lazuru wy błękit nieba, podeuiną morze bez­
brzeżne, skąpane w łagodnem świetle jasnego 
majowego słońca. W oddali gwar życia miej­
skiego śmiech marnej wesołości, czarny dym, 
świst batogów, brzęk kaidan i jęki, żałosne ję ­
ki I  zdawało m się, że hen, tam daleko, aa 
leko, za morza błękitem, grzmi burza! .

O, ladzie! o, biedn1, nędzni Indzie!...
Przihuy! J. 3- 1.
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Kotowiecko ceny, jako zbyt niskie, i żądały, 
ażeby, jeśli już wprost nie ma się dóbr tych 
sprzedać komisyi podano je  na snbhasię w na­
dziei, że komicy a kolomzacyjna stanie także 
do licy tac ji i w ten sposób podniesie się cena 
znacznie wyżej. —  Z tem żądaniem wystąpiła 
przedewszystkiem pani Etiża z Morawskich, za­
mężna za zniemczonym Ślązakiem Olschtwką 
Przez rok przeszło toczyły się układy i targi 
w te] sprawie, ponieweż wybitni polscy oby­
watele pragnęli koniecznie ocalić Kotowiecko. 
Lecz wszystko naprótno. P. Ułschowha i jego 
małżonka nparli się przy swojem żądania i od­
raczana kilkakrotnie subhasta naznaczona zo­
stała wreszcie na dzień 10 stycznia r. b.

Komisy a kolomzacyjna stanęła naturalnie do 
walki, aby zaś w błąd wprowadzić polskich 
licytantów nie bezpośrednio przez swego pełno­
mocnika, lecz przez wysuniętych w ty a  celu 
agentów Polaków, niejakiego Aleksego Kamień­
ski ago i Stanisława Tietza.

Z polskiej strony przybyli: dyrektor Banka 
Związku sp le k  zarobkowycL, dr K a s z t e ­
l a n ,  właścic el banku komisowo-parcelacyjnego, 
p. M ardn B i e d e r m a n n ,  plenipotent księcia 
Ferdynanda Radziwiłła, p. Z a k r z e w s k i  i 
kilku innych obywateli.

T c  nadmienić należy, że Kotowiecko obej­
muje około 8u0 hektarów, czyli 1500 mórg ga­
licyjskich, ma ziemię średnią, obecnie zaś jest 
znacznie zdewastowane gospodarką lat osta­
tnich. Za ziemię tego rodzaju płaci się w Po- 
znańskiem zwykle mniej więcej 250 m ank za 
morgę magdeburską, czyli 500 marek za morgę 
austryacfeą Tymczasem zaraz na wstępie licy­
tacyi dyrektor dr Kasztelan ofiarował cenę
900.000 marek, czyli 600 marek za naszą 
morgę. Agent komisyi kolonizacyjnej podniósł 
cenę tę natychmiast o 100.000, czyli n» milion 
mares. Pełnomocnik zarządu domen królewskich 
jeszcze o 30.000, Niemiec Laków o da’sze
20.000

Wówczas wystąpił p. Biedermann i ofiaro­
wał cenę jeszcze o 1000 marek wyższą, to jest 
1,053.000 marek. W  odpowiedzi na tę ofertę 
agenci komisyi kolonizacyjDej dodali dalszych 
500 marek. Widocznem było, że będą tak po­
stępowali w dalszym ciąga i że przed żadną 
nie cofną się ceną. Obecni licytauci polscy me 
mogli pjrnszać się dalej, me chcąc utopić w 
Kotcwieckn zbyt wielkiej kwoty, którejbv mo­
żna użyć gdzieindziej na ratowanie polskiej 
z: omi W  ten spoiób komisya wyszła zwycię­
sko z w alt stała się właścicielką Kotowie- 
cka. Społeczeństwo polskie 3traciło znów zna­
czny szmat ziemi, a strata to przykra nietylko 
z przyczyn czysto rzeczowych, lecz takżt ze 
względu na pamięć dawnych zacnych właści­
cieli tego majątku. Jeszcze w ostatniej chwili, 
pisze „Dziennik Poznański", krótko przed roz­
poczęciem termina subhastacyjnego, już na sali 
sądowej w obliczu swoich i obcych zabrał głos 
p. Zakrzewski, plenipotent ks. Radziwiłła, z go­
rącem odezwaniem się w serdecznych słowach, 
gsierowanych mianowicie do pana Olschowki, 
by nie dopuszczono do oubhasty. Lecz i to wy­
siłki jak  i poprzednie usilne starania p, mece­
nasa Trąmpczyńskiego, były daremne, a słowa 
p. Z ikrzewskiego wzruszające do łez pozostały 
bez echa.

Chciwość spadkobierców a raczej spadkobier­
czyń zagłuszyła ich polskie sumienie. Oprócz 
pani Oischowkewej odegrała w tej sprawie wa­
żną rolę pani z Morawskich Saffczyńska z Kró­
lestwa.

Sprawa ta rzuca znamienne światło na wal­
kę o ziemię w Poznańskiem i dlatego opisuje­
my ją  obszerniej.

Z pism rosyjskich.
(Telegramy do cara — Senatorowie Kafnróikl i  Taran 
o pogromach w Kijowie I Odessie - Statystyka ofiar 
w Moskwie. — Prowokatorzy — Podzięki wijsko. — 

Beityalłtwo w Łabnaob.)

Dzięki zakończenia itrejka telegraficznego, car 
odbiera codziennie z różnych stron R osji wierno- 
puddaucae telegramy. Wspominaliśmy jnż o tem, 
kiedy zlę pojawiły pierwsze tego roda.ja jaskółki. 
Obecnie tych telegramów jest Istny potop. Najwię 
cej ich pochodzi od włościan, którzy zawiadamiają, 
że „Batiusikę-Cara" kochają nadbwszystko, że bez 
niego żyć nie mogą, że potępiają hramołę (rokosz) 
i że z kramolnikami gotowi się rozprawić. Nie po­
trzeć* być bardzo domyślnym, aby zrozumieć, iż 
lnicyatywa do tych telegramów pochodzi.ze sfer 
esynowniczych. Dowodem na to może być cnoćby 
to, że niektóre z nich pisane są, jakby jedną ręką. 
Oto na przykład telegram z Eketerynburga kończy 
się słowami: „Prosimy Clę. nie dopuszczaj do tego 
(to jest do rządów lodzi przewrotnych;, wydaj 
okrzyk carski (kllkni klik carski), który jak burza 
obleci wszystkich Tobie wiernych włościan, a my, 
nie szczędząc życia swojego, zjawimy się na obro­
nę naszego rodzonego Cara Batiaszki" —  a koniec 
telegramu z Bagn'my (gubernia Samtrka) dosło­
wnie powtarza to samo, z tą jedynie zmianą, że 
zamiast o wieroyen włościanach, mćwl o wiernym 
narodzie. Inny telegram (ze Szui) obiecuje carowi 
że włości&nib „zmiotą spadłą na świętą Raś sza­
rańcze"! w innym wtośolanie kłaniają się do zl&mi 
nietylko Batiuszce • Carowi, ale i „Matnsikzm Ca- 
rycam" Cnłopi z Bereżca (gubernia Wołyńska) ra ­
dzą carowi: „Rozkaż przerwać banty 1 przywrócić 
porządek" —  nawiasem mów [ąo, rozsaz jnż dawno 
wydany, ale bea skutku.

Politykami szerszego zakroją ią  mnżyki z Bo- 
braków (gubernia Orłowska;, kończą Dowiem swój 
telegram głowami: „Prosimy Clę monarcho, n ie
n d z i e i a j  z e i w o l e n i a  n a  o d e r w a n i e  s i ę  
P o l s k i  i F i n l a n d y i " .  Naturalnie nie brak 
telegramu ze Sied.ec od n i e s z c z ę ś l i w y c h ,  
nclskanych Rosjan, którzy proszą, aby „starorosyj- 
skie Podlasie miało swego osobnego posłr, któryby 
opowiedział Damie o i „szych bólach i potrzebach". 
Je s t również jeden telegram, bardzo oryginalny, 
który treścią swoją dowodzi, iż albo go rzeczywi­
ście redagowali >ami włościanie, albo też ktoś spry­
tny naaał ma formę praw iziwycb wynurzeń chłop 
sklcb. Pochodzi on ze Stepanowa (gubern i Niżego- 
rodzkiej) i składa się z 5 punktów. W  pierwszym 
punkcie uroszą włościanie, aby car „nie oddał owiec 
swego stada na pastwę drapieżnych zwierząt so­
cjalno- demokratycznej partyi", w drugim nie uznalą 
Związku związków i mityngów 1 proszą, aby Zwią­
zek rozwiązać, a na mityngi nie zezwalać aż do 
zwołania Dnmy; w trzecim punkcie zawiadamiają 
cara, iż matki i ojcowie do synów swoich, służą­
cych w wojsku, posłali listy, aby byli wierni ca­
rowi, bo kto nie będzie wierny, to go nie przyjmą 
do gminy, nia dadzą ma grantu; w oz wartym pun­

kcie radzą carowi, aby Blę nie bał, że koleje źela- 
fcue sire jku ją , bo konie Jego wiernopoddanym wy­

starczą , a wreszcie zapowiedzieli robotnikom kole­
jowym, że gdy powrócą na rodzinę, to będą oddani 
sądowi, według „starego porządku"; w piątym 
punkcie dunoszą wreszcie carowi, że strejki kole­
jowe i fabryczne czynią im wielkie Btraty, tak np. 
przed s.rejkiem kupowali perkalik po 11 kopiejek 
aa arszyn, a obecnie płacą po 15 kopiejek, funt 
nafty kosztował 3 kopiejki, a teraa 5 kopiejek, 
font cukru 15 kop., a obecnie 20 kop, i t. J

—  „Targ. Prom, Gaueta", będąca organem urzędo­
wym ministeryum skarbu, podaje lnterview swojego 
współpracownika z senatorami K o ź m i ń s k i m  
i T  u r a u e K t ó r z y  powrócili z O d e s s y  I K i ­
j o w a  ze  ś l e d z t w a  w s p r a w i e  p o g r o m ó w .  
Obaj cl senatorowie twierdzą, że pogromy można 
było natychmiast uspokoić, gdyby nie zbrodnicza 
bezczynność policyi, a nawet je j jawna pomoc roz­
bójniczym bandom pogrotniciell.

W Odessie senator Kuźmiński stwierdził, że po- 
licy» p o c h w a l a ł a  p o g r o m  i b r a ł a  w n i m 
u d z i a ł ;  niejednokrotnie urzędnicy policyjni pro­
wadzili tłuszczę 1 wskazywali sklepy żydowskie. 
Prócz tego p o l i c j a  b r a ł a  n i z i a ł  w r a b u n ­
ku i s t r a s z n i e  s i ę  z n ę c a ł a .  W  piwn.cy cyr- 
knłu bulwarowego zastał Kuźmiński 214  osób are 
■ztowanych za manile* acyo jeszcze praed pogro­
mem, Schodził do nich po wąskich schodkach i prze­
konał się, że byle poślizgnięcie się wystarczy, aby 
spaść głową na dół J  do tej piwnicy wrzucano are- 
sztantów, a potem ich jeszcze n o g a m i  d e p t a -  
n o. Władze wyższe pozostawiały be* n.gaay inne 
jesccie o k r u c i e ń s t w a  policyi. Pogrom, zdaniem 
Kuźmińskiego, nie był zorganizowany, a tylko ma 
nifestacye, w który ch żydzi brali dominujący udział, 
wywołały wśród robotników portowych wrażenie, że 
„teraz żydzi będą rządzili". Wrodzona nienawiść 
do żydów 1 zachowanie »!ę policyi sprzyjały roz­
winięciu się pogromu. Z początku żydzi nietylko 
się bronili, ale i nacierali, mając sporo broni pal­
nej ; później . grom tłuszczy uzbrojonej paizami odniósł 
zwycięstwo. Kuźmiński oddał pod są i 42  u r z ę n i- 
ków  p o l i c y j n y c h ,  a między nimi 4  komisa- 
rrów i 7 pomocników. Kozacy nie przeszkadzali po­
gromowi, ale nie rabowali, co czynlio w elu żołnie­
rzy z piechoty. Generał Kaulbars dał dymisję dwuu 
kapitanom sztabowym, którzy p o z w a l a l i  s w y m 
ż o ł n i e r z o m  n a  r ą b a n e k

Senator T  u r a u również nie wykrył organizacji 
pegrotru, a le  s t w l e r d r i ł  w n i m  u d z i a ł  po­
l i c y i .  Pogrom nastąpił po przemówieniu jakiegoś 
żyda na placu ratuszowym. P olicja  całkiem nie 
przeciwdziałała, mówiąc, ża to należy do wojska, 
któremu oddano pod zarząd miasto, a władza woj­
skowa czekała poleceń od poliryl, stąd wojsko za 
chowywało się bezcsynnle. Winę główną należy 
przypisać policmajstrowi Cichockiemu, „osławionemu 
łapownikowi osobliwego gatunku"; nie ruszył on 
palcem, patrząc na popełniane w jego oezzen gwał­
ty i rabnnkl. Pomiędzy niższymi nrzędnlkaml poli­
cyjnymi było wiein takich, co  s z l i  n a  c z e l e  
rabującyob i wspólnie z nim1 rabowali Tnran usu­
nął z urzędu policmajstra Cichockiego, komisarza 
Laszczenkę i jego pomocnika, Tntermw swój za­
kończał dyskretnem oświadczeniem, że „ k o g o  mó g ł  
do odpowiedziałnośoi pociągnąć, tego pociągnął"

—  L i c z b a  o f i a r  r e w o l u c y l  w l l r s k w i e  
nie jezt dotychczas ustaloną. Niewiadomo eiłklem 
np. ilu ludzi zabito i raniono przy zdobywaniu 
Priesny, oztatniej twierdzy rewolucjonistów; a na 
leży przypuszczać, że to „zdobycie" pociągnęło naj­
większe sfiary. Nie jest również tajemnicą, że ma­
sę tropów wrzucono do rzeki Moskwy; —  z dru­
giej strony ogrom a  Ilość rannych dc wlokła się dc 
domów i leczy się n siebie. Cyfry przytoczone przsz 
„Weczerną Pocztę" na podztawle danych, dostar­
czonych przez biuro lekarskie, nie biorą naturalnie 
w obliczenie tych wzzyztklch „niewiadomych” l ni e  
przekraczają dnia 29 grudnia, tj, kiedy dopiero do 
oblężenia Prfesny przystąpiono. Wedłag tych cyfr 
do 29 grudnia było zabitych 548., zmarłych od ran 
174, a rannych 1065. Pomiędzy zabitymi 1 tan- 
nyml znajdowało zlę mężczyzn: 1 chłopiec nie ma­
jący roku, 1 chłopiec półtoraroczny, 1 chłopiec 
trzechletni, 5 chłopców do lat 10, 78 chłopców dc 
lat 15 Chłopów, mieszczan, robotnizów ltd, od 15 
do 25 lat było 364, od lat 25 do 45 —  288) 
wreszcie studentów 1 młodzieży ncaącej się 21, 
urzędników 20, kupców 17, lekarzy 5, adwokatów 
2, oficerów 5, żołnierzy 18, pollcyatów 10, żandar­
mów 2, jeden literat, jeden artyata, jeden dyakon 
ltd. Kobiet wśród ofiar było 136, a między niemi 
11 dziewcząt do 15 lat, dwie lekarki i dwie u- 
csennice W całej tej masie było zaledwie 13 osób 
należących do drożyny bojowej (rewolucjonistów), 
a mianowicie: 10 mężczyzn (między nimi Jeden agi­
tator) 1 trzy kobiety. Rewolucjoniści stosznkowo 
niesłychanie małe ponieśli ofiary —  zapewne w 
Friesnl stosanek był anacznie Inny

—  Z p o m i ę d z y  d o m ó w  z b u r z o n y c h  w 
M o s k w i e  p r z e z  a r t y l e r y ę ,  znaczna część 
uległa temu losowi wskutek prowokacyl. Dzienniki 
rosyjskie itwierdzają, że np. w ogromnych domach 
Fiedlera, Bajkowa ltd. nie było całkiem rewolucjo­
nistów, a strzały z nich padły z rąk prowokatorów. 
Burzono również strzałami amatnlemi domy jedy­
nie podejrzane o „mebłagonad.ożność". tak np. wszy­
stkie domy przy nlicy Krasnopudnoj były ostrzeli­
wane przea artyleryę bez najmniejszej przyczyny.

—  Z w y c i ę s k i e  w o j B k a  w M o s k w i e  o- 
trzymają ze wszystkich stron pochwały i podarki 
Przewodniczący ziemstwa moskiewskiego złożył na 
ich rzecz od siebie 5000  rubli, a 3000  rnbll od 
swojej rodziny. Deputacya „Ogólnego rosyjskiego 
ZwiązKu" wygotowała a d r e s  d z i ę k c z y n n y  do 
generała Dubasowa za prędkie uśmierzenie bnntu. 
Nawet z dalekiej prowincyi przychodzą dziękczyn­
ne telegramy. Tak np. obywatele miasta Ticbwina 
wyrazili „głębokie uznanie armii i wiernym synom 
Rosyl, którzy wypełnili swój święty dług wobec 
ojczyzny, uśmierzając bohatersko zbrojne powsta­
nie". Ciż sani ooywatele tichwinscy wystąpili z 
prośbą do rządu i do iustytacyj publicznych „o na­
tychmiastowe przyjście z pomocą ofiarą z armii 1 
z policyi, oraz tym rodzinom, którycL karmiciele, 
wypełniając ciężki dług wobec ojczyzny, złozyli dla 
je j dobra swoje głowy".

—  W L u b n a c h  (gnb. kijowska) ncznlowle gl- 
mnazyaini, jak dowcipkuje sobie „Kijewianin", nie 
zadawalają się rolą gwardzistów łubieńskiej repu­
bliki, lecz pragną rozszerzyć swą działalność na 
ws. okoliczne. Trzej z nich ndali się do wsi Cze- 
rewki i zwoławszy włościan, zaczęli wygłaz«ać mo­
wy agitacyjne. Póki mówili o nacyonallzacyl ziemi, 
o konBtytnaucle, chłopi kiwali głowami, ale kiedy 
wspomnieli o zrzuceniu cara z tronu, c h ł o p '  
r z u c i l i  s i ę  n a  n i c h  i b e z l i t o ś n i e  i c h  
p o b i l i .  Jednemn lozbito „czerep", drugiemu po 
łamano zebra; nad trzecim, najmłodszym, zlito­
wano się w ten sposób, że go tylko lekko pobito, 
a następnie rozebrano do naga i wygnano w pole

pcdcizj silnego mrozu Na szczęście spotkał on 
wkrótce jadących włościan, którzy me wiedząc o 
zajściu, okryli go jaką* derką, w której go dowie­
źli do wsi najbliższej. O tym zwierzęcym czynie 
chłopów z Czerewki opowiada „Kijewlanin"... hu­
morystycznie. Szlachetne to zaiste pismo szlache­
tnego p. Pichny, któ-y należy do kolumn podpiera­
jących samodzierżawie i prowadzi z br. Wittem ko- 
respondeneye w sprawach przyszłego ustroju Rcsyi.

A l g e c i r a s *

Dlaczego właśnla małe miasto Algeeir >s —  pisze 
jeden z korespondentów, którzy już po ezvśei przy- 
oyli na miejsce kotfereneyi marokańskiej —  wybra­
ne zostało na siedzibę konfereneyi, niejeden dotąd 
jeszcze nie może zrozumieć. Może spodziewano się, 
że nudy spowodują dyplomatów do rychłego ukoń­
czenia sprawy. Algeciras broni się energicznie prze­
ciwko „fałsnywym twierdzeniom", jakoby się nie 
nadawało ao tego zadania. Wskazuje na pobllskość 
Maroka, którego losy mają się na konfereneyi roz­
strzygnąć; na swoje położenie malownicze tuż koło 
cleśriny GibralUnkiej, dokąd sześć m y  dziennie 
odchodii parowiec z Algeciras; ma klimat zdrowy, 
który ściąga w porze zimowej licznych gości; ma 
dobry port, skąd w kilku godzinach dustać się mo­
żna do Tangeru; ma połączenie z Ceutą i Tetaa- 
nem, tndzleż ze stu  ozy tną Tarifą, gdzie jest stacya 
kabla, wreszcie ais swoją właściwość końcowej sta- 
eyi kolei Andaluzyjskiej, ma swój butel „Marya 
Krystyna" i t. d. To wszystko jest bardzo dobre
1 bardzo piękne, t y  w rzeczywistości bardzo tra 
dno będzie ulokoirać wszystkich gości, skutkiem
czego gościnni ludtie żądają niesłychanych cen za 
pomieszkania.

Ostatecznie krótki pobyt w Algeciras nie jest bez 
przyjemności, chociaż nie ma tam katedr gotyckich 
i starych gmnehów do pudziw!ania. \V krwawych 
walk«cb f  Maurami zginęło dawno Algeciras. a te­
raźniejsze miasto, liczące około 13 000  mieszkań 
cuw, ma zaledwie 200  lat. Tutaj w r. 713 wylą­
dował Tarik ze swojem wojskiem maurytańskiem 
i założywszy miasto, nazwał je  „al gezlra alk ka­
dra", to znaczy „zielona wyspa". Stąd rozpoczął 
zwycięski pochód przeciwko H'szpanti, która przez 
całe stulecia podlegała Maurom. Gdy się potem od­
w rócić karta dziejów i Maurów zaczęto wypierać 
stopniowo, Algeciras dopiero w r. 1344 zostało 
przez wojska Alfonsa X I  odebrane z rąk niewier­
nych. Ale w kilka lat później odeorał to miasto 
napowrót Mahomet V. z Granady 1 tak walczono 
o nie bez ustanku, aż wreszcie nie pozostał ka­
mień na kamieniu. Późniejsze usiłowania królów 
kastylfjskicb, ażeby to miasto odbudować, nie miały 
powodzenia. Opnzaciuns ruiny rozsypywały się 
w grnzy i dopiero gdy przed dwustu laty Auglloy 
zajęli Gibraltar, u lelu Hiszpanów przeniosło się 
stamtąd do Aigeciras Od tej pory datnje się nowa 
epoka dziejów tego miasta, które na starych ruinach 
przyDrało obeotą posiać. Jeszcze raz nazwisko to 
spotykamy w dziejach, gdy w r. 1801 flota fran­
cuska odniosła pud Algeciras zwycięstwo nad Angli­
kami, którzy późaiej wzięli odwet pod Trafalgarem.

Algeciras na pierwszy rzut oka nasuwa myśl, że 
unżnaby je  przemienić z łatwością w pierwszorzę­
dny port. Ale i to miasto jest ofiarą admlnistracyl 
hiszpańskiej, która nic nlr czyni, aż«by wyzyskać 
dobre warunki dna morskiego 1 spokojnie spogląda, 
jak Anglicy zagarniają dla Gibraltaru eały rach 
handlowy. Algeciras poprzestawać musi na małej 
zeglunze nadbrzeżnej, chociaż posiada znaczny prze­
mysł korkowy, Iscriejący tyko dla wywozu. Lasy 
korkrwwch -Srzt w pobliskich srfrach Sierra de Im 
Gaanlas należą do największych w śwlecie.

Małe, niskie domy w Algeciras nie wyglądają 
Imponująco, również kościoły nie odznaczają się 
niciom i nie posiadają i a . rDów artystycznych. YVy- 
miemćby można cnyba ratusz, komendę generalną, 
szpital 1 koszary. Teatr także nie sejmie dyploma­
tów, ale Rada miejska chce obmyśleć dla nich In­
ne rozrywki, a mianowicie walki byków. W  ka­
żdym razie przedsta wiclele mocarstw będą jeździć 
do Gibraltaru, ażeby się tam zabawić. Jak  wszyst­
kie domy w Andalnzri, tak i w Algeciras mają 
domy w drzwiach pod balkonami kraty żelazna —  
w pierwszym rzędzie dla większego bezpleczeńtswa, 
a także dla zabezpieczenia pięknych pań przed don- 
żnanami, Albowiem kobiety w Algeciras n ają być 
bardzo piękne, a mężczyźni jeszcze bardziej zazdro­
śni. Młodzi sekretarze, przedstawiciele obcych państw 
powinni o tem pamiętać i unikać zbyt ponfaiego 
„ataszowanla się" do kobiet.

Okolica jest pięknz, wycieczki więc będą mogli 
do syta nrsądztć dyplomaci, o ile nie będą znuże­
ni pracami konferencyjni ml. Koleją możns dojocnać 
aż do „Tajo dl Ronda", owego wspaniałego wą­
wozu , który Buble wybił falami Gwadalkwlwlr, a 
który należy do najpięknibjsiych w śwlecie. Ale 
należy być podczas wycieczek ostrożnym, gdyż 
w okolicy znowu zacięli się pojawiać bandyci. —  
Bardzo wygodnie, a nawet swojsko będą tutaj mieli 
przedstawiciele Maroka. Wszak niejeden mieszka­
niec Algeciras, gdyby tylko wdział strój manrytań- 
ski, mógłby śmiało uchudzić zz Maura, którego zre­
sztą jest niezaprzeczonym kuzynom. Ale kuzyni 
zdawien dawna nienawidzą się: miesik.uiec Alge- 
clras nazywa Maura „niewiernym", a n. wzajem 
otrzymuje od Maura nazwę „glaur".

Dla Hiszpanii konfereneya ta nie będzie miłą. 
Ws-°ifeże Hiszpania powinna jnż przed wiekami 
zająć w M&rokko dominujące stanowisko skutkiem 
swojego położenia geograficznego. Ubiegła ją  Frań 
oya i dzisiaj rząd hiszpański posiada na ziemi ma­
rokańskiej zaledwie kilka placówek, tak zwanych 
„presidlos". Jak  się zdaje, Msrokko jest dla Hi- 
szpsuil na zawsze stracone.

K r e k ó w , 12 stycznia.

Dla młodzldiy. staraniem lwowskiego „Związku 
rodzicielskiego" odbył się wczoraj w auli I-szej 
szkoły realnej odeayt o Mickiewiczu, połączony 
z obrazami świetlneml. Prelegent p. B a jg er, nau­
czyciel, reprezentant „Związku", wyjaśniwszy na 
wstępie licznie ceDranej młodzieży znaczenie Mi- 
okiewicza w narodzie, zwtaszcia w dobie dzisiej­
szej, przesunął przed oczyma widzów 1 iłuchaczów 
kilkadziesiąt barwnych, świetlnych oD^aiów, wiążąc 
treść poszczególnych w spoistą na ogół całość, a 
dotyczącą tak życia, jak stosmków poety z wyblt- 
niejszbmi postaciami, Ilustrując zarazem obrazami 
i opowiadaniem najpiękniejsze sceny z nieśmiertel­
nych dzieł poety Przesunęły się więc przed oczy­
ma małoletnich widzów wizerunki wieszcza, miejsce 
jego rodzinne, Nowog ódek, Wilno, Świteź, Kowno 
i dolina Kowieńska, przyjaciele lat młodzleńczycn, 
daiej Nuwosilcow i więzienie u 0 0 . Bazylianów,

następnie Krym, morze, góry, które Mickiewicz tak 
pięknie w sonetach opisał, ćLiej Moskwa, przyjaciel 
jego, poeta Puszkin, księżna ZenolJa Wułkońska, 
dalej Łrzyżaolwo, niszczące wsie i sioła litewskie, 
oprowadzające w niewolę Litwinów i t. d. Wszyst­
kie te 1 tym pedobne dalsze obrazy dały prelegen­
towi sposobność do wzmianki o dziełach , nacecho­
wanych miłością ojczyzny, a występującej najsilniej 
w „Pann Tidenszn", w jego opisach ziemi ojczy­
s te j, w lasach, puszczach, niebie, w zwyczajach i 
obyczajach. Nie brakło w wykładzie niczego, co za­
sługiwałoby aa wzmiankę, Ukazały się w szeregu 
także celniejsze pomniki Mickiewicza, a wreszcie i 
grobowiec w krypcie n« Wawdn.

Żyezyćby sobie należało, by odpowiednie czyn­
niki, zachęcone siczerem powodzeniem tego rodzajn 
wykładów, częściej zwracały się do naszej młodzie­
ży, która z pewnością nie pozkąpi drobnych dat­
ków, by zaznajomić się a tem, co dla niej najdroż­
sze i najświętsze... Możnaby więc w ten sposób na 
przyszłość przedstawić i inne postaci z literatury 
ojczystej; możraby 1 rys hlstoryi narodu z jego 
najwybitniejszymi królami, wodzami i bohaterami, 
przez „plastyczne" opowiadanie wszczepiać w mło­
dociane dusze, możnaby wskazać ziemię ujczystą 
w je j miastach, zamkach, lasach górach i rzekach 
i t. d ., a z pewrośctą wszystko, co Lwojskie, o j­
czyste, więc polskie, silniej by w serca i umysły 
trafiało.

Na razie choć za to n.leży się „Zwią.kowi ro­
dzicielski emu" najzupełniejsze nznanle i wdzięczność. 
Wył ładowi priyslachiwało się nadto liczne grono 
profesorów obydwóch szkół realnyoh z dyrektorem, 
radcą Petelenzem.

Kwesta książkowa. Akademickie Koło Towa­
rzystwa Szkoły indowej w Krakowie wydało ode­
zwę, zwracającą się do ogółu z prośbą o nadsyła­
nie książek dla czytelni Indowych Towarzystwa, 
których akademickie Koło posiada około 60. —  
W  czytelniach tych szczupły zapas książek prze­
czytano już po kilka razy, zachodzi wiec potrzeba 
pomnożenia księgozbiorów. Nadto na wydatki Koła 
potrzebną jest kwota 2.000 koron. Korzystając 
z gotowości kilku swoich członków akademickie 
Koło urządzi w tyoh dniach k w e s t ę  k s i ą ż k o ­
wą  po domach, aby zebrnnemi książkami jasllić 
czytelnie lub za ofiarowane datki zakupić nowe 
biblioteki ludowe. Każdą klążkę lub datki, choćby 
najdrobniejsze bęaą z wdzięcznością przyjęte. Zbie­
rający zaopatrzeni będą w legirymaoye Koła, listy 
składkowe 1 odezwy.

Sprawy szkolne. Wczoraj odbyło się posiedzę 
nie sekcji szkolnej Rady miiata pod przewodni­
ctwem wiceprezydenta miasta p. Chylińskiego. Na 
posiedzenia tem, po załatw Isuia kilku spraw admi- 
nistracyjnycn, przeprowadzono na podstawie refera­
tu r. m. Konopińskiego obszerną dyr kusyę nad spra- 
wuzdaniom dyrekcji szkoły robót kobiecych i kur­
sów handlowych pizy szkole wydziałowej iw. Scho­
lastyki za rok 1904/5. W  k g u c u  omawiano sprawę 
aktywowania miejskich depntaoyj do szkół średnieb- 
Dla sprawy tej wybrano referentem r. ■ . dra J a ­
worskiego.

Kradzież 27.000 koron, Nareszcie po dwumle
ślęcz nem prawie śledztwie ndało się policyi wykryć 
1 aresztować sprawcę krads eży woika pocztowego 
z kwo ą 27.000 koron. Jak  to w swoim czasie 
szczegółowo donosiliśmy, kradzież popełnioną aosta- 
ła o gudzinle 6 wieczorem dnia 24  listopaka z. r , 
przy nadaw .nlu workr pocztowego z pieniędzmi 
w nn.ędzie pocztowym przy nlicy Bożego Ciała na 
Kazimierzu du urzędu pocztowego na dworcu kole­
jowym. Brak worka z pieniędzmi stwierdzono tegoż 
wleczom na dworcu i zaraz zawiać o mono o tem 

Roawitiiete natychmiast śledztwo policy ue 
stwledalło przedewszystkiem, że czynności biurowe 
w filii pocztowej na K&Liimlerzn przy nlicy Bożego 
Ciała wykonywane były nader niedbale, a funkcjo­
nariusze tego n rsęd r, zarówno urzędnicy, jak wo­
źni w zeznania n swych nie dali nawet pewności, 
kto pakował worek pieniężny i kto owe 27 000 
koron wkładał do wspólnego worka. W  dalszym 
ciągn śledztwa polieya aresztowała woźnego tego 
urzędu, Andrzeja Synowskiego, jako najsilniej po­
dejrzanego, tem bardziej, że Synowski przechwalał 
się i nlejoko dawał do zi czarnienia, że kradzież te 
on popełnił. Po śledztwie sądowem jednak Synow­
skiego puszczono na wolność i sprawa kradzieży 
zdawała się niewyjaśnioną. Równocześnie śledztwo, 
prowadzone z rau.enia dyrekcji poczt we Lwowie, 
stwierdziło wzorowy ład 1 skrupnl-Aność w urzędo­
waniu poczty na dworcu kolejowym, a przeciwnie 
brak ładu na poczcie przy nlicy Bożego Ciała —  
wobec czego nawet dyrekeya sasaspendowała w u- 
rsędowanm niektórych tamtejszych faukeyoyaryu- 
szów

Przed kilkunastu dniami doniesiono tutejszej 
policyi, że woźny pocztowy z dworca kolejowego, 
Antoni M a y e r ,  od pewnego czasu wydaje wiele 
pieniędzy, i prowadzi życie domowe w taki sposób, 
jakby miał pensy! miesięcznej nie 40  złr., to jezt, 
tyle, ile pobierał, *le najmniej 4 0 0  złr. Mayer kn 
pił sobie papugę w złoconej klatce ią kilkaset ko­
ron , kilka kanarków najdroższej sorty, ariston 1 
fonograf, portyery i dywany, sobie i żonie złote 
zegarki znacznej ceny, ora* wiele cennych gracików 
do nbranla mieszkania. Gdy polieya zebrała dość 
szczegółów, że wydatki te mogą pochodzić tylko ze 
skradzionycn pieniędzy, komisarz policyi p. Krupińikl 
oraz inspektorowie policyi, pp. Br Karcz i Mohr, 
ndali się onegdaj wieczorem do mieszkania Mayera 
w Dębnikach pod L. 1 94 ,  celem odbycia rewizji. 
Mayera i jego żonę An&jusyę zastano przy kola- 
cyi. Na stole dymił się półmisek uoczystej piecze­
ni, stały butelki t winem oraz Dutelka prawdziwej 
Benedyktynki w ceoio po 20 koron sa flauasę.

Naturalnie wobec takiego widoku 1 rewizja była 
łatwą, część pieniędzy znaleziono w nowej żelaznej 
kasetce, stojącej na komodzie, część nakopaną w słoju 
od rydzów w piwnicy, część miał Mayer przy so 
bio. Mayera I jego żonę aresztowano natychmiast 
wprost od stołu z wykwintną kolacją, zaorano też 
do binr policyjnych wszystkie kosztowności wraz 
z papugą l kanarkami, a w urzędzie policyjnym 
rozpoczęto natyohmlast śledztwu z obwinionym. Osta­
tecznie Mayer, widząc, ze dowody mówią przeciw 
nl«mu, przyznał się przed komisarzem Krupińskim 
do tego, że en popełnił kradzież 27.000 koron. Wie­
czór dnia 24 listopada zajęty był układaniem po­
czty listowej w biu.ze na dworcu, gdy przywie­
ziono z Bożego Ciała i rozpakowano w jego obeo- 
noścl worek wspólny z pomniejszeni workami, za­
wierającymi różne kwoty pieniężne. Mayer w jednej 
sekundzie, skorzystawszy z nieuwagi obecnych w biu­
rze, okrył worek z 27 .000  kor. i po skończeniu 
czynności służbowych zaniósł go do domu. Tymcza­
sem z wykazanych powodów śledztwo odraza poszło 
w innym, błędnym kiernnnn. I  byłaby się sprawa 
nigdy może nie wydała, gdyby nie sposób życia 
Diednego dotychczas woźnego pocztowego, który 
gwoli rozrywki kupuje drogie ptaki, a gwoli pod 
niebieaio pija do kolaeyl wino i likier fransuikl.

Antoni Mayer liczy lat 33, służy dopiero drugi rok 
przy poczcie, przedtem był wacnmlstrzem trenu, żo­
na jego prowadzi kiawieczyznę Mayer pod zarzu­
tem zbrodni kradzieży, a jego żona współwiny kra­
dzieży, po śledztwie policyjnem odstawieni zostaną 
jutro do sądu karnego.

Na wiadomość o wykryciu sprawcy kradzieży, 
przybył dzisiaj do Krakowa ze Lwowa komisarz 
pocztowy, p. Kow&rzyk, stóry obecny był przęsłu 
ehanlu winnego.

Niedzielne szkoły dla praktykantów handlo­
wych. Z pawodn zaprowadzonej nowej ustawy o 
spoczynku niedzielnym w handlach, kongregacja 
kupiecka w Krakowib urządza naukę nied&leluą dia 
praktykantów, któraj obecnie przea cały dzień nie­
dzielny są bea zajęcia. Uroczyste otwarcie takiej 
nanki odbędzie się w niedzielę po poiadnin w gma- 
cDu szkoły miejskiej przy ulicy Lubomirskiego. —  
W lecle projektowane są wspólne wycieczki w bliż­
sze i dalsze okolice, w której brać będzie ndnał 
młodzież handlowa pod klernnklcm starszych.

Z Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. —
Wczoraj odbyło się posiedzenie komisy] rachunko­
wych didała ogniowego i gradowego krakowskiego 
Towarzystwu wzajemnych ubezpieczeń, pud przewo­
dnictwem p. Włodzimierza Gniewosza. Komisya u- 
chwaliła przyzntć cakonkom dżudu życiowego zwrot 
kwoty w wysokości 11'/# **  rtJS 1905, członkom 
działu gradowego w myśl ztatntu zwrot 37'/0; re­
szta pozostałości w dziale gradowym wynosi 160 
tysięcy koron i będzie przelaną do fanduczu rezer­
wowego tego działa, który to fundusz obecnlo. wol­
ny od obciążeń lat ubiegłych wynosi 2,400.0u0 
koron.

Wczorajszy pogrzeb ś. p, Józefy Wójcickiej 
świadczył wymownie o sympatyi, jaką zmarła ar­
tystka zaskarDiła sobie n publiczności krzkowsklej. 
Tłumy publiczności postępowały w żałobnym or 
zzakn. Widzieliśmy pośród nich wybitnych przed­
stawicieli inteligentnego miessciaństwa, autorów 
dramatycznych, literatów, dziennikarzy, representan 
tów sz uk plastycznych i długie szeregi rzeszy tea­
tralnej z dyrektorem Solskim na czele.

Skrzypek Henryk rtart .au, którego koncert od­
będzie się w Krakowie w saii „Sokoi_" dnia 15 
b. m , przynosi zaszczyt sztuce francuskiej, która 
nie przestaje być przewodniczką w kulturalnym po­
chodzie narodów. Pomimo niemieckiego współzawo­
dnictwa, pierwsze skrzypce zostają w ręzacb Fran­
cuzów. Daremnie sili zię Burmester przewyższyć 
Henryka MarteanI Marteau pobiją go sunteinym 
Bruskiem i elegancją francuską, której nigdy nia 
dorówna niemiecka rutyna.

Henryk Martean został pozyskany przez lwow­
ską Filharmonię na jeden koncert we Lwowie 1 w 
K  skowie —  w przededniu jego wyjazdu na dłuż­
sze tonrnóc do północnej Ameryki, gdzie mu ofia­
rowano bajeczne wprost waranki

Nowe stowarzyszenie numanltarne. W  Kra­
kowie zawiązało *ię w tych dniach „Towarzystwo 
porn cy dia nbogiej, chorej uczącej się młodzieży 
żydowskiej „Tikwach" w Szczawnicy. Towarzystwo 
UL na celu ułatwiać ubogiej żydowskiej młodzieży 
pobyt i kurację w Szczawnicy i w tym celu za­
mierza wanieść tam dom własny na wzór Istnieją­
cego w Zakopanem domu Tow. bratniej pomocy dla 
nczącej s!ę młodzieży. Statut nowego Towarzystwa 
uzyskał w tych dniach zatwierdzenie namiestnictwa. 
Zgłoszeni* przystąpienia do Towarzystwa 1 wsie1 
kia datki przyjmuje dr Jm  Lamdau, Kraków, u) 
Grodzka 69.

Wyjaśnienie, z  Zakopanego od pani Cecylii W a­
lewskiej otrzymujemy list z wyjaśnieniem, że brat 
je j, p. S t a n i s ł a w  S z c z e p s n  Z a l e s k i ,  zn&ny 
a wlelńNpra nau*- wyc1 były prolezor ton kl°g» 
uniwersytetu, a mieszkający obecnie w^Peteribur- 
gu, nigdy nie był profesorem w Kazailu i nie ma 
nic wi pólnego z Władysławem Zaleskim, profesorem 
kazańskiego uniwersytetu, który rasem z innymi 
poipls&ł acree obywateli m. Fasania do mlmstia 
Domowa.

Rzeszów. W  tuka wczorajszej rozprawy apela- 
cyjaej przeciw hr. Michałowskiemu przesłnehano 
świadków: prof. Pacrosę, dyrektora gimnazynu ja ­
sielskiego Słotwlńsklego, ks. Rospondę, prof. Trn- 
śkkowskiego 1 kand. adw. Kulczyckiego. Świadek 
Puczom zeznał, że bezpośrednio po krytyeznem zaj­
ściu w kancelaryi dyrektora, zwróelł się do niego, 
wyrażając zustwlenie, że nikt z obecnych nie ujął 
•ię za pokrzywdzonym drem Obeilfinderem Dyrek­
tor nic nie odpowiedział, lecz wyraz twarzy wska­
zywał na zakłopotanie. Dyrektor Słotwiński, w cha­
rakterze świadka, nie wykluczył tej rozmowy; nie 
pamięta je j jednak. Po wywodacn stron I kilhugo- 
da mych naradach tryb tnał zatwierdził wyrok I 
instancji, uwalniający hr Michałowskiego od prze­
kroczenia o obrazę czci. Koszta procezn, które 
wobec takiego wynika rozprawy poniesie dr Ober- 
lfinder, łącznie z kosztami postępowania karnego 
przeniosą kwotę 10O0 koron.

Wywiązając się z ujętego w formę rezolucji 
wiecu rękodzielników poiecenia, zapowiedziało To 
werzystwo Muzeum przemysłowego cykl odczytów 
popularnych na cały sezon zimowy i wiosenny —  
Dnia 14 1 21 b. m. czytać bęazie prof. Machowski 
„O wnętrao ziemi"

SienlaWL. Zmarł tu emerytowany kancelista są­
dowy Faustyn Drzymała w 72 roku życia, z któ­
rych 50 lat przebył w Sieniawie. Zmarły znany był 
w całym powiecie 1 prawością charakteru zjednał 
sobie powszechną sympatyę. —  W  pogrzebie j6go 
wzięła ndział bardzo liczna publiczność % całego 
powiatu. Rodzina przeznaczyła 15 koron na raeos 
biedayeb rodaków w Królestwie Polakiem.

Zmarli.
Celestyn L i p c z y ń a k i ,  iażymer, w 59 rokn1 

życia zmarł w Jaśle. S. p. Lipczyńskl, nrodzony w 
Hałaszcsyńcacb, syn majora wojsk polskich z rokn 
1831, nużył jako 16-letni młodzieniec w szeregach 
powstańczych przy strzelcach w oddziale Rumockie- 
go; w potyczce odniósł ciężkie rany. Po powstaniu 
pracował jako Inżynier Wydziału rady powiatowej 
w Jaśle.

Zc swi &ta.
Z Warszawy
—  Rfwizye i aresztowania ,ią obecnie na porząd­

ku dziennym. Wczoraj aresztowane p. Alfreda S 11- 
b e r 1 a * t a, studenta politechniki i dwóch jego ko­
legów, trzy kobiety i 2 usoby ze służby, następni* 
p. Wacława J e ż e w s k i e g o ,  prezesa Koła czela­
dników kraw<ecklch.

W  W i e r z b n i k n  na staoyi kolei Dąbrowskiej 
aresztowany został przez naczelnika wydziału oenro- 
ny naczelnik tej stac ji p. T y m i e n i e c k i .

—  Do mieszkania p. Cezarego J  e 11 e n t y, gdzl* 
mieśoi się redakcja „Atenenm", przyszła polieya i 
„konfiskowała ostatni (10) zeszyt t.go miesięcznika.

—  W  „Warsz. Dniewn." czytamy: Jakiś mło­
dzieniec dał strzał do przechodzącego na rogu Pod­
wala i Piekarskiej telegrafisty polieyjnego Zemei-



mana, Kala praeoiła palto, ale wyrkądaiwgry Innej 
BzKody Z. Z ia je się, iż ten sam człowiek strzelił 
następnie na Wąskim Dunaju i na S ta re* Mieście. 
Aresztowali go tam Łołalerze i odebrawszy mn re­
wolwer, oddali go w ręce dwóch pollcyantów, Are­
sztowanego w drodze ao cyrkułu odbił tłum, zebra­
ny m Wąskim Dnnaju.

—  Ouegdaj ukołu północy jacyś mężczyśni strza­
łami akierrwanemi w serce, położyli trupem ua 
miejscu Bronisława P r ę d k o w a k i e g o .  Sprawcy 
strzałów zbiegli.

— Aresztowano 16 ofhyaiisiów * remisy tram­
wajowej. Oficyallści ci byli obecni pray zabójstwie 
ś. p. Kowaiskiego, leoz nie usiłowali przeszkodzić 
zabójstwo, ani też zatriymać r.abójcy,

—  Ze względu oa znaczną iiczbv więźniów ze 
sfer aamcżniejazych, przebywających w aresztach 
policyjnych,- oberpolicmajster Zażądał dostarczenia 
nr koszt miasta 500 sztuk kołder sukiennych. —  
Osobom uwięsionym, utrzymywanym w aresataah 
tymczasowych w różnych punktach na prowincji, o 
Ile nie ehcą korzystać ze strawy w naturze, wyda­
wane jest strawne w kwocie 10 kop. na osobę 
dziennie.

—  Z L u b l i n a  donoszą: Do przechodzącego
weaoraj ulicą Zamoyskiego naczelnika star.»1 Lu- 
biin p. S a p a k o w a ,  nlewykryty sprawca striellł 
a rewolweru. P Szpaków został ciężka raniony w 
brznch. W stanie groźnym odwieziono go do szpi­
tala.

Rabunek katy rząuowej. W  sprawie okradze­
nia kasy powiatowej w Wysokiem Maajwieckleu, 
aresztowano pod zarzutem współudziału w okradze­
niu kasy dwóch urzędników kantora mazowleeklngo 
Tow. nbespiecsen , Res z".

Z Lodzi „Rozwój" donosi: Wczoraj odbył się
tu przy udziale 10.000 osób pogrzeb zabitego przez 
socjalistów robotnika ś. p. B e z i n g e r a .  Kondukt 
prowadził kancnik ks Stmidel w asystencji liczne­
go duchowieństwa. Trumnę, pokrytą pięknym wień­
cem z szarfami o narodowych barwach, ponieśli 
na swych ramionach towarsrsso pracy i przeKona- 
nia. K.edy pogrzeb przechodził około miejsca, gdde 
■ostał zamordowany ś. p. Jan  Beslnger, kondnkt 
pogrz< bowy zatrzymał się nr chwilę, a biorący w 
nim udslał zmówili „Zdrowaś Maryo" i „Wieczny 
odpoczynek". Naa trumn*, prerwzzy zabrał głos ks. 
Jan  Albrecht, który w słowach ostrych karolł zbro­
dniarzy i nawoływał do opamiętania się. Po ks. 
Albrecnde przemawiali jeszcze dwaj robotnicy

W Wilnu w uocy i  9  u  10 bm , jak donosi 
Ag. Roj. policja 1 wojsko otoczyły biuro snbjektów 
handlowych, gdzie zeDrało się do 200  osób. Po 
kllkogsdzinnej rewizyi w całym lokaln aresztowano 
150  osób.

Młodzież polska za granicą Piszą nam z Fry­
burga w Saksonii: W Towarzystwie „Sarmatia"
ubiegły rok był przełomowym Liczba eałonków tak 
zmalała, że zdawało się, że stowarzyszenie upadło. 
Jeananzo z półrosza 1905/9 prsybyło spore srroio 
nuwych kolegów I jest nadsieja, ze Towarzystwo 
nasze będzie się nadal rozwijać pomyślnie. Obecnie 
liczy Towarzystwo 28 cslouków, w bibliotece po­
siadamy 9 5 0  dzieł, pism polskich było 12, niemie­
ckich 1 W  rc k t U)G5 ukuńczyii tutejszą akade­
mię górniczą następujący Polacy: ze stopniem in 
iyniera górniczego pp. Kazimierz Tarnowski Al­
bert Hardt, ze stopniom Inżynier:, żelazno-hutnlcze- 
głi p. Kazimierz Pssskowski.

Magnat rosyjski. W  Petersburgu zmarł najwię­
kszy mar---" rosyjski, hr. O r ło  w - D o m ! d o w. 
Posiadał on majątki w 9 guberniach, a w Poters- 
Dnrgn 1 Moskwie około 100 kamienie.

Rozruchy w więzieniu. Jak  donoszą zTryestn,

i J

zyum polsklem w Cieszynie. Śląska Rada szkolna krajo­
wa og/aszi konkurs na opróżnioną dotąd drugą po &dę 
nauozycieltką dla języka polskiego, jako przedmhtn głó­
wnego, a filologii klasycznej, jako przedmiotu poboozne- 
go w gimnazyum pankiem w Cieszynie, z terminem 
"'noszeni* podsń w przepisanej drodz: urzędowej po 
dzień 24 lutego ’ r. Posada zostanie nadaną z począ­
tkiem ro_u szŁomego J9U8/7. Kandydatom, ktorzyby się 
o tę posadę ubiegać zamierzali, udzieli chętnie na źy- 
ozenie wszelkich żądanych ipformacy) dyrekeya rau sd n 

Sekunda! uszami szpitam ów. Łazarze w Krakowie za­
mianował Wydział krajowy dra Maks B l a s s b e r p  a i 
dra Stan. K w i a t k o w s k i e g o .

nycb dotąd powodów rozruchy, skutkiem których 
san a  wlęiienla weswaf wojsko w a pomoc. Ponie­
waż oddział wojska w Gapo aTstrm okazał się za 
słabym, wysłano kompanię piechoty s Tryestu. 
W dwia godziny pńźaiej udjeehala do Tryestu Jru- 
ga kompania s lefca-aeu i oddalałem sanitarnym.

Napił alę benzyny. Ambasador ans tro-węgierski 
w Bukareszcie margrabia P  a 11 a v i c i u i powa­
żnie sachorowat. Służący podał mu zamiast wody 
szkiankę, napełnioną benayną, którą zmbaiador wy­
pił 1 ciężko zachorował

Małżeństwo króla hlezpańsklego. Z Madrytu 
tb łeg -r.fu ją : Ze stroay  poważnej donoszą, że zarę­
czyny króla A l f o n s a  z Księżniczką Ewą B a t e n -  
b e r s k ą  odbędą alę w pierw szych dniach intego.

Nowy okręt J&ponekl. Londyński „Daily Teie- 
graph" donosi z Tokio, że rząd japoński przystą­
pił do budo wy n o w e g o  o k r ę t u  wojennego, po­
jemności 20 .000  ton.

rCŹar hotelu. W  M Bi apoils mieście stanu Min­
nesota. spłonął haUl „V/c*teudu. O tle na -**ią 
stwierdzono, 8 geśei suzizzło śmierć w płomieniach. 
KspitaL ztraży ogniowej, sbcąe wyratować kobiet, 
a *  piętrze, spadł na brnK i zabił się.

Najprostsza D U C halterya, Opracowana na razie 
po niem iecko wed.ug znpełnie now ej metody przez 
rew identa B anku a u str-w ęg  i nauczyciela A kade­
mii handlow ej p. P aw ła  Ciompę, może być także 
<La naszych Kupców i przemysłowców eennym pod­
ręcznikiem . Metoda, w y aająca się Ba pierw szy rant 
oka skomplikowaną, po przestudyow anin je s t  oardzo 
prostą, a w ynsseafe u ę je j  jo s t bardzo u ła tw io n e*, 
ponieważ oprócz ob jaśn ia jącego dodatku jak o  części 
ogólno teoretycznej, książKOwanłe dosyć obszernego 
przykładu przeprowadzone je a i we w izystklon ac 
t e j metody potrzebnych kslęgaeh (tylko 4 ), a  ró­
wnocześnie oDjaśaiome za poaiocą strzałek  nu ta b li­
cy dużego form atu ( 1 2 0 x 7 5  cm.). Opróes bardzo 
prostego, praw ie m ecbai icznego sposobu książknw a- 
uia, nowa metoda daje wszelkie Korzyśei buchalte­
r i i  podwójnej i kontrolę na każdym Kroku je s t  
ła tw ie jszą  1 prostszą od buchalteryi pojedynczej, 
gdyż nie wymaga w iele w ięcej czasn niż swykłe 
notatki, które przecież Każdy kopiec prow adzić n a s i , 
t  wobec bnebaiteryi podwójnej przedstaw ia ogro­
mne, bo naw et do 7 0  prc. dochodzące, zaoszczędze­
nie czarn 1 pracy Zam znięeie ksiąg, w vm rgające 
w w iększych przedsiębiorstw ach k lik a  tygodni cza­
su, może według te j metody w kilku  dniach być 
ckończonem. Ceisr. egzem plarza wynosi 8  kor. 6 0  
h a l , główny skłed w księgarni D. E . Fried leinu 
w K rakow ie.

Dodatek powieściowy, Do dzisiejszego numeru 
„N. R eform y" dołączamy arkusz 7 powieści Bole- 
■ław ity p. Ł „E m isaryn sz".

Mianowania W konsu aiach. Na podstawie przed­
łożenia ministra spraw zagranicznych cerart zarzą­
dził cały szereg mianować w ciele konsuiarnem. 
Między innymi zostai1 zamianowani: konsulem do­
tychczasowy wicekonsul Remi K w i a t k o w s k i ;  
konsulem dotycbczrsowy attache konsularny Zdzi­
sław O k ę c k i.

Konkurs na rzeczywistą uosadę n .uczyolalską w glmm

Ealosze

Z krakowskiej „Gwiazdy11 W alne zgromadzenie, które 
z powodu braku kompletu 7 b m. nie przyszło do skut­
ku, odbędzie się 14 n w , j  godz. 8 po południu

Składki. Dla głodnych Warszawian złożyli; M. Szy­
mański 48 K , zeuranc na przyjęoiu u pp Breitenwal- 
dńw v- Zagórzu; M Kerabaam z Genewy 83 K  31 h, 
jako połowę duohodn z uroczystości listopadowej; H, 
Thoman 1 * K, zebrane przy opłatku w Stowarzyszeniu 
ma.zyniitów, we kmistrzów i monterów; J .  Witkowski 
8 K zebrane na wieczo; ku; artysta teatru krakowskie­
go 95 E ,  dzieci urzędników kolejowych w Nowym Są­
czu 10 K  70  L, zebraue na ich przedstawień in amator- 
skiem przez nie urz.qdi nem; kursa iir Baran-ecLiego 
M  K ; N. N. 76 h; T, Ostaszewski 10 K, zamiast wień- 
oa na trumnę i p twegu brata ńiicliała; Związek gó­
rali w Zakopanem 06 K> E . K. 19 K ; gro u o oficyalisińw 
w Sierszy 18 łś 43 b ; Tow. śpiewackie „Lutnia" w W ie­
liczce 10 K, zebryne przy opłatku.

Dla Tow. „Szi ■./ ludowej złożył W  Roza 3 K.
Na zakład p. Żurowskiej złożyli zamisat ieńca na 

t-umnę i p Józefa Toni jego koleday 28 K  60 h ; dr 
W  Chmnra 20 K  z ugody F  E

Unlwcieytdt ludowy Im, A. Mickiewicz*
(W  rn^ze m rechniczno-przeiaysłowem.)

W  soDorę, Dr Jóref Zanietowski: „Anatomia i fizyo- 
loBia człowieka" (od 7 ‘/» do - ’/, wiecz.).

Reperioar teatru miejsklegb.
W  sobotę: „F ifi", sztuka w 8 aktaou Arnolda Sohiff- 

mana
W niedzielę po południu: „Beileem polakie", wieczór: 

„Fifi -
Z kals iberZo V/ sobotę i3  stycznia: Gotfryda i Leon- 

oyusza b. w .; w niedzielę 14 stycznia: Im. Jezus, Hilar; 
w pon edzlałet 15 stycznia: Pawła I. pustelnika.

W schćf słońca 13 st-yoznia n godilnio 7 mm 37, *s- 
chóć e god* 8 n ,  40 ; dlagojc dala podsln 8 as, 2.3

Z k akew skirie abserwatarys * .  Dnia 11 stycznia »*r 
ta etr d ssedł od P 4  dc 4'3 C!.- barometr podnosił się.

Dnia 12 stycznia o gedsinte 7 rano stan be: me ero 
748'8 mm., tnrmomotni 0 7 0 . ;  wiatr zachodni.

Fisepowiednlfc dia Galloyj aaobodnioj n* 18 stycznia; 
zachmurzenie zmieane, poguda.

Z cyrku Sarrasaniego. W ytęnująny w cyrku siłacz- 
stleća Bieńkowski, Polak, który opowiada o sobie, że 
w Madryc'6 powalił pięścią byka nacierającego na nie­
go, wy. wał z ../odowyoh atletów sz-mpioniw, al»yzu 'm  
i i .  lęli do yalk' Z urragi, że J^tąd żadon współzawo­
dnik di. te j walki się nic zgłosił, dyrekeya cyrku rozpi­
sała listy do nloh i w tych driach odbędą się te la j-  
mujące aapssy.

13. O s t l i  i? y a l n k a  t K p u t S r ó i s r )
irnpnjb, sprzedąje i najmuje —  fortepiany, pia- 
iiiua, barniorf® i — krajowe i zagr°.
tuezŁd —  nowe i przegrać* —  m  gotówkę i 
płaty —  bez zaliczki

R K :  m m

H ia iiiira i i i s i l i łe ,  liteiacHe i a r t p t i c a
—  „Hasło*1. W Paryża opaścił prasę pierwszy 

lessyt nowego miesiecinika. poświęconego sprawom 
społecznym katolickim, nauee, .itnae i iiteratnrae, 
p. t.: „Hasło". W  słowie wstęjnem sapewnia re- 
dakeya, że występować będzie bezpartyjnie, ale 
walczyć o zasadę poisKO katolicką. Na treść zeszytu 
ułożyły się następujące artykuły „Polska żyje" 
praca St. Jasińskiego, „Unia Lubelska i antypolskie 
nrad pośród T.u-Hnó-" pTSC5 OsUpa. 77 urtyknie 
„luteiigencya I głupota" występuje redakcja śmiało 
prieciw indyfercutyzmowi religijnemu i zbytniej 
w tym kierunku pobłażliwości społecaeństwa. Dalej 
mlezicaą się utwory poetyckie Seweryny Duchiń- 
skiej, Wacława Ha., wanna, Stanisława Jasińskiego, 
Stefana Galklego, „Święto Arabów", sskic prozą 
B . Ostoi So.zyń.kiego „Ironiczna ściana1 fragment 
lantazyi symbeilstyczno - nastrojowej mało prsyatę- 
pnej dla prawidłowo zbudowanych mózgów przez 
Józefa Herbacaewskiego. Rozprawa p. t. „Powagne- 
rc” skl dramat muzycany w Nleucae.ń" p. Adolfa 
Chybińsklego przynosi wiele erudycji, a „Wraże­
nia z międzynarodowej wystawy sztoki w Mona­
chium" p. Bazlera grzesią zupełnem prawie poni- 
nlędem daiału polsziego, co jest wprost krzywdą 
tendencyjnie polskiej sztuce wyrządzoną. Bieżące 
działy i kronika dopełniają treści interesującej pu- 
biikacyi.

—  „Śm igus" noworoczny Pierwszy tegoroezny 
numer „Sm.gusa" pojawił się w świątecznej szacie 
1 od raau rzuca się w oczy śllczneaii, barwnemi 
ilnfifftcyami. Szacie tej odpowiada w zupełności treść 
w e*iętr»u i, barizc troskliwie dobrana, utrz; ans 
w granicach przyzwoitości i towarzyskiego taktu. 
Spr-wy bieżące, teatralne, noworoczne sny BŁi-yęb 
Krajowych wielkości, dowcipja i aktualna kr kt 
krakowska i t. d. wszystko to składa się aa obfitą 
wiąi„akę lektury bardzo miłej i odświeżającej zmę- 
tzony umysł i nerwy.

Ostatnie wiadomości.
—  W y b ó r  p r e z y d e n t a  S e n a t u  f r a n e n -

s s l e g o  odbył gię wezoraj. Wybrany został Fal- 
lińres, otrzymawszy 173 głosy na 249  głosujących. 
Wstrsymało się od głosowania 51 senatorów. W  Izbie 
deputowanych wygłosił Doumer mowę, w której pod­
niósł zgodne wzpóidzlałanie stronnictw, celem po­
parcia rządn laba odroczyła się do 18 b, m., to 
snaczy zbierko się bezpośrednio po wyborze prezy­
denta republiki. T kuloarach Izby opowiadają, że 
repubnsanie umiarkowani i unionlstyc-ni, tudzież 
grupa progr®si»tów ma wziąć udział w zgromadze­
niu republ!kańsklch stronnictw, celem zamianowa­
nia wspólnego kandydata na prezydenta republiki 
W ten sposób wybór Fallińres’a byłby zapewniony

■kronika lwowska.
L w ó w , 12 stycznia.

Z politechniki Drngi egzamin państwowy na 
wydliale budowy machin złożył p. Władysław La- 
mel z Piekar pod Krakowem.

Oszustwo W Banku krajowym Pogłoska o are- 
satowamu pewnego ui sędnika Bznku, kolportowana 
weaoraj w mieście, jest nieprawdziwą. W  nocy z 
środy na czwartek przesłuchiwano wprawdaie jedne­
go uraęanlka, lecz ule było powodu do zresztowa- 
nia. Praesłuchania trwają w da* zym ciągu, odbyły 
się też rewisye bez żadnego skutku Dyrekeya Ban­
ku przeinaczyła 2U.0U0 koion igrody dla tego, 
który wykryje sprawcę oszustwa

Repertcar teatru lwowskiego.
W e wtorek: „Saw antki".
W  nieocie1̂  po południu: „Bet sam polskie; wleozór: 

„Totoa".

i

Rewolucya w Rosyi.
Za pośrednictwem Petersburskiej A gencji 

telegraficznej rozgłasza rząd rosyjski wieści o 
uspokojeniu kraju, o zwołać się mającej Dumie 
i t. p. Komunikaty te mają aa zadanie nłatwie- 
n.e pożyczek, ktorycn zaciągjuie ci raz trudniej 
przychodzi olbrzymiemu paóstwn. Tylko azięki 
nadludzkim wysiłkom Kokowcewa pożyczają 
Rosyi banki francuskie 2661', miliona franków, 
a więc sumą stosunkowo mew»el3ą, na wyso«ri 
procent 51/, z prowizyą l v„. Rosya i z tego 
zadowolona.

Śmieszne są jednak przecbwałgi o uspokoje­
niu kraju, jeżeli Kaukaz caiy stoi w ogniu re 
wolucyi, Syberya poważnie zagrożona, w Inflan­
tach powstanie wcale nie zostało stłumione, —  
a na 22 zapowiedziano nowo wybuchy rewolu­
cyjne.

— - Jfe f i r  fe

Cenzura.
Berlin. Z K i j o w a  donoszą: Zarząd poczt 

ogłasza, że odtąd z polecenia cenzury me będą 
zaczerniane lub wycinane ustępy z dziennuów 
zagranicznych i że dzierniki te „ c a ł e "  docho­
dzić będą do rąk prenumeratorów. W yjątek sta­
nowić będą tylko rysunki z karykaturą cara, 
które będą konfiskowane.

(Telegramy „N. Reformy" z 12 stycznia.)

Petersburg. W Petersburgu dokonano ogołem 
1601) rewizyj

Polski kjmitet wyborczy.
Petersburg. W  Petersburgu powstał polski 

komitet wyborczy. Polacy rozbili się na dwa 
stronnictwa: prawicy pod uazwą stronnictwa 
narodowego oraz stronnictwa radykalnego so- 
cyalistycznego.

Oblężenie Nowunrńska.
Warszawa. Miasto Nowem^sk wczorajszej 

nocy otoczyło i obsadziło wojsko w sile jedne­
go pułku W s z y s t k i e  d o m y  p r z e s z u k a ­
no;  znaleziono broń, którą zabrano. W i e l e  o- 
s ó b  a r e s z t o w a n o .

Obietnice.
Petersburg. W sferach dobrze powiedomio- 

nych zapewniają, ża represye teraźniejsze będą 
zniesione z dniem 22 b. m., gdy przywrócone 
zostaną wszystkie prawa. (Rocznica wybnchn 
rewolucyi w Petersburgu; pizyp. red.)

Przyparty do muru.
Petersburg. Na zapytanie redakcyi „Mosk. 

Wiodomosti", czy prawdą jest, że c a r  z ł o ż y  
w D u m i e  p i - y s i ę g ę  n a  k o n s t y t u c j ę ,  
od Dowiedział W . t t e ,  że wiadomość te n i- 
c z e m  n i e  j e s t  u z a s a d n i o n a .  Redakcya 
wzywa Wittego, aby jasno odpowiedział teraz, 
czy samodzierżawie jeszcze w Rosyi istnieje i 
czy W itte jest jego zwolennikiem.

Nowy strejk ogólny.
Berlin. „Beri. Tageblatt" donosi z P e t e r s ­

b u r g a .  że proletaryat przygotowuje się do 
nowego strejku w którym udział wenmą urzęd 
nlcy kolejowi I pocztowi

Rewolucya w Inflantach.
Petersburg. (Tel. Agencyi pet.) Generał So- 

łoLub telegrafuje: Ruch rewolucyjny w E s t o ­
n i i  z o s t a ł  s t ł u m i o n y  i  powoda energicz­
nego postępowania wojska, Z Iuflant donosi g t- 
nerał O r ł ó w ,  że tam jeż Także Danuje zupełny 
spokój.

Ryg*. (Ag. pet.) Gubernator Inflant zezw o­
l i ł  n a  o d b y w a n i e  w s z e l k i e g o  r o d z a -
j u  z g r o m a d z e ń  ■

Budżet rosyjski.
Petersburg. Ja k  donosi Ag. tel. pet., b u d ­

ż e t  na • rok 1906 będzie ostatnim budżetem 
państwa rosyjskiego, któiy podlega tylko Ra- 
diie państwa i przyszedł do skutku bez współ­
udziału reprezentacji ludu..

Petersburg, (Teł. Ag. ros.). Budżet na rok 
1906 wykazuje następujące c y iry  D o c h o d y  
zwyczajne 2 027 milionów rubli; w y d a t k i  
zwyczajne 2 018 milionów rubli; dochody nad­
zwyczajne 2 miliony, oczekiwane operacje kre­
dytowe 481  milionów. Nadzwyczajne wydatki 
492 milionów. Cyfra ogólnych dochodów i wy 
datkćw wynosi 2 510 milionów rnbli. W  nad­
zwyczajnych wydatkach znajdają się pozycje: 
jedna zostająca z wojną rosyjsko-japońską i je j 
skutkami —  405 milionów; wsparcie dla lu­
dności z powodu k lęst 30 milionów; pożyczki 
na budowę zniszczonych kopalń naftowych 15 
milionów.

Urzędowy optymiznr
Petersburg. (Pet. Ag. tel.). Normalny ruch 

kolejowy odbywa się na wszystkich liniach, z 
wyjątkiem linii Krasnojarsk— Irkuck kolei trans­
syberyjskich, kolei trausbaj aalskich i linii Der- 
ben —Balawiany kolei władykaukaskiej Koiej 
Krasnojarsk—Irkuck znajduje się zupełnie w 
rękach rewolucyonlstów. W celu przywrócenia 
ruchu na tej linii przedsięwzięto energiczne 
środki. Ruch na linii D erben-Balaw iany zc 
stanie prawdopodobnie wkrótce przywrócony.

Ruch pocztowo-telegraficzny jest w carem 
państwie p r a w i d ł o w y ,  z wyjątkiem llnlj 
wschodnio syberyjskich przez Krasnojarsk— Ir­
kuck. Obecnie można stwierdzić, że m c h  r e ­
w o l u c y j n y  został w całej Rosyi europej­
skiej stłumiony (?), z wyjątkiem pruwmcyj 
b a ł t y c k i c h ,  gdzie z powodu n irodowycb dą­
żeń Łotyszów rewolucya ma s p e c y a l n y ( l )  
charakter. I  tam rewolucya z o s t a n i e  (!) 
wkrótce stłumioną (No, a Syberya i Kaukaz? 
Pizyp. Red.). Także ruch handlowo-przomysło­
wy wraca do n o r m a l n e g o  (!)  stanu N i e ­
s t e t y ,  przywrócenie stosunków prawidłowych 
często bywa p r z e r y w a n e  przez alarmujące 
D O k ło sk i.  Wieie osób grywa na giełdzie na zniż­
kę (A  to zbrodniarze! Przyp. Red.); w tym celu 
puszczane są pogłoski, a b y  w y w o ł a ć  r o z ­
r u c h y .  S o j n s z n i k n m i  t y c h  l u d z i  s ą  
r e w o l u c j o n i ś c i  (!!). Gdyby publiczność 
n ie  d a w a ł a  tak łatwo wpływać na siebie 
różnego rodzaiu odezwami (Aha! Przyp. Red.), 
targ finansowy byrbv o wpele lepszym.

Nowa p ozym a  rosyjska.
Paryż, Były minister skarbu, Kokowcew, 

przeprowadził sprawę pożyczki rosyjskiej. —  
W  sprawie tej donoszą ofieyalnie: Banki fran­
cuskie objęły wydanie rosyjskich obligów dłu­
żnych do sumy 266ł/* miliona franków po 
5V*°/o z prowizyą 1 % , z czego kapitalistom 
będzie przyznany ł/s0/o tak. że te papiery przy­
niosą dochód 6% . Układ ten nie spowoduje 
wywozu złota, gdyż kapitał pozostanie w tutej­
szych bankach do dyspozycji rządn rosyjskiego. 
Specjalnej poręki bar... 1 nie żądaty wcale.

Z Kijowa.
Kijów Pisarza rosyjskiego K o p r y  n a  wy­

puszczono z więzienia. Do kijowskich warszta­
tów kolei południowo zachodnich przyjęto na- 
powrót 1500 przedtem wydalonych robotników.

Starł oblężenia 
Petersburg Zaprowadzono n a d z w y c z a j n y  

s t a n  o b l ę ż e n i a  w obrębie k o p a l ń  n a  U 
r a l n ,  w Permie i nad okolicznemi szlakami 
kolejowemi.

Mina pod fabryką.
Berlin. Z Moskwy donoszą. Przy rewizyi od­

kryto w fabryce P r o c h o r o w a  mmę, za po­
mocą której wysadzić miano gmach w powie­
trze.

nie niedwuznacznie wyłączono b y d ł o  z ann 
wowej, co jes t dowodem lojalność Serbii wo­
bec zagranicy Postanowienie o zmianie trakta­
tu, gdyby je j zaszła potrzeba, dzja możność za­
dośćuczynienia życzeniom mocarstw. Wobec te 
go niema powodu do mówienia o zar.echamu 
unii cłowej Czy chwila do wniesienia je j w so- 
braniu była stosowną, jest kwestyą. Gdyby za­
szła potrzeba zmiany, subrauie uchwali dodatek 
do traktatu. Serbia przedłoży traktat skupczy- 
nie dopiero po ewentualnych modyfikacjach. 
Wynika z tego, że o zamąceniu stosnnk5w 
serbsko-bułgarskich nie może być mowy z po­
wodu ekonomicznej umowy natury lokalnej. —  
Wytrawni politycy mogą ocenić traktat ten 
według jego rzeczywistego znaczenia t. j .  jako 
nmowę ekonomiczną dwóch zaprzyjaźnionych 
krujów.

Rewolta marynarzy 
Llvorno. Na pokładzie rosyjskiego parowca 

handlowego „Eksport", który przybył z Teodo­
z ji, wybuchła rewolta zateg!. Rewolta trwała 
poaczas caiej podróży Komendant okrętu pozo­
staje w Livorno, nie jest bowiem pewnym ży­
cia Żąda 00 , aby załoga okrętu wylądowała 
w Liyorno, ale napotkał na opór

T sis iu itu s  1 t e i s p  t a

t i i i i t i i i m u s w  „ N .  R e f o r m y
kt

z dni* 12 etyczni*.

AustryacKa reforma wyborcza.
Praga. „Prager Tagblatt" otrzymał od rze­

komo dobrze poinformowanej osobistości nastę 
pujące cyfry, odnoszące się do mandatów w 
przyszłym parlamencie. M a n d a t ó w  bedzie 
437, a z tego posiadać będą N i e m c y  200, 
C z e s i  98, P o l a c y  77, W ł o s i  15, R u s i n  i 
12, - S ł o w i e ń c y  19, S e r  b o - C b  or  w a c i  12, 
R n  nr u ni  4. Z tego przypadać będzie na kra­
je : Salcbarg 6 Niemców; Styrya 23 Niemców, 
5 Słowieńców; Karyntya 10 Ni en. ów; Kraina 
11 Słuwieńców; Tryest 4 Włochów, 1 Słowie 
niec; Gorycya i Gradysza 2 Włochów, 2 Sło- 
wieńców; Istrya 2 Serbo-Chorwatów, 2 WłO' 
chów; Dalmacya 10 Serbu-Chorwatów; Tyrol 
13 Niemców, 7 Włochów; Yoralberg 4 Niem­
ców, 7 Włochów; Czechy 46 Niemców, 69 Cze­
chów; Morawy 16 Niemi-ów, 27 Czechów; Siąsk 
7 Niemców, 2 Czechów, 2 Polaków; G a l i c j a  
75 Polaków, 12 Rusinów; Bukowina 3 Niem 
ców, 3 Rusinów, 4 Rumunów.

Wiedeń „N. F r  Presse" podaje szczegóły, 
odnoszące się podziału na okręgi przy nowej 
ordynacyi wyborczej (szczegóły są nieco od­
mienne od informacyj „Pragtr Tagblattn", po­
danych powyżej. Przyp. red.)

Inform acje „N. Fr. Presse" są nastęnujące: 
P r z y s z ł a  I z b a  s k ł a d a ć  s j ę  b ę d z i e  
z 440 do 142 c z ł o n k ó w .  Największe pomno­
żenie mandatów otrzymają C z e c h y ,  G a l i c j a  
i A u s t r y *  D o i n a .  Liczba mandatów czeskich- 
powiększoną będzie ze 100 do 118 lub 120 
z tego Niemcy otrzymają 48, Czesi 70 lab 72

Liczba mandatów z G a l i c j i  powiększoną 
będzie z 78 na 87 lub 88, Anstrya Dolna, któ­
ra posiada 46 mandatów, mieć ich będzie 52. 
Na Morawach otrzymają Niemcy tylko 17 man­
datów (obecnie mają 21), a Czesi 26. Włosi 
stracą 3 mandaty, będą mieli 15, obecn j  mają 
18. Ogółem N i e m c y  otrzymają 201 do 203 
mandatów, C z e s i  98, południowi Słowianie 31. 
Z 87 mandatów galicyjskich o t r z y m a j ą  R u ­
s i  n i  25 do 30.

Rumuni na Bukowinie otrzymają tylko trzy 
mandaty. Ogółem liczba s ł o w  i a ń s k i c h  man­
datów wynosić będzie 21?

Ola wszechnic czeskich.
Wedeń. Dr P a c a k  konferował z ministrem 

skarbu K  o s 1 e m o uzupełnienie budowli dla 
wszechnic czesk'ch. Minister oświadczył, że rząd 
niezależnie od pożyczki jnż przeznaczonej a 
wynoszącej 25 milionów koron, ma zamiar za­
ciągnąć dalszą na uzupełnione medycznych kli­
nik i domu dla chorych gruźliczych z przezna 
czeniem dla wiedenckiej i obn praskich wsze­
chnic.

Przesilenie węgierskie.
Wleaeń. Węgierski prezydeni ministrów bar. 

Fejeryary został dzisiaj o godzinie 1 0  przed 
południem przyjętym przez iesarza na auay-
encyi.

Wiedeń. Audyencya Fejervarego u cesarza 
trw ało  2 godziny.

Buaapeszt. Węgierskie Biuro koresp donosi 
z W i e d n i a  Audyencya prezydenta ministrów 
bar. F e y e r v a r e g o  trwała do godz. 12 w po­
łudnie. O godzinie 3 po południu powraca bar. 
Feyervary do Budapesztu. Ju tro  odbędzie się 
w Budapeszcie rada ministeryalua. Ja k  się wę­
gierskie Biuro dowiaduje, dalej na dzisiejszej 
audyencyi ukończył bar. Feyer^ary sprawozda­
nie o propozycyach rządn w sprawie wewnętrz­
nego po-ożrn;a politycznego. R o z s t r z y g n i ę ­
c i e  m o n a r c h y  n a s t ą p i ł o  w m y s i  t y c h  
p r o p o z y  c y j .

Budapeszt „Budapesti Hirlap" donosi, że ro 
kowania między koalicyą węgierską a koroną 
znajdują się w p o m y ś l n e m  stadyum. Dzien­
nik sty ierdza, ze hr. Andrassy bawił w Wie­
dniu, konturował z ministrem wojny Piettrei 
chem i te  rokowania te będą dalej prowadzone 
Z obu stron, u korony i koalicji, i s t n i e j e  
s k ł o n n o ś ć  do p o r o z u m i e n i a .

Unia 8erbsko-bułgarska.
Belgrad (Telegram wiedeńskiego Biura ko­

resp.). Ze strony autoryteiywnej oświadczają, 
że serbsko-bułgarskiej unii cłowej przypisano 
zupełnie fałszywe znaczenie z powodu niedokła­
dnego doniesienia jed n jgo z korespondentów 
T raktat przyznaje wolny od cła obrot tylko tym 
towarom, które produkowano w jednym z kra­
jów traktu tuwych, zapotrzebowane (I) są w dru­
gim. Traktat nie dotyczy wcale towarów impor­
towanych przez państwa obce, obejmuje bowiem 
tylko l o k a l n ą  wymianę towarów Np. zupał-

Ustapienie Rheinbaoen?
Berlin. Obiega pogłoska, że pruski minister 

skarbu R h e i n D a b e n  ustąpi ze swego stano 
wiska i wstąpi do rady zawiadowczej Towa­
rzystwa Kruppa.

Ruchawka w Chinach.
Londyn,, „M*rning Post" donosi z S z a n g a 

j  u: Propaganda antidyuastycrnych stowarzyszeń 
przybiera wielkie rozmiary Misyonarze prosili 
o ochronę w konsulatach angielskim i amery- 
rykońskim

• O^ow ieCsislny  roóakkn i wydawcs

l A D E ^ Ł i E I E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą, od 

redakoyif-

Obrońna w spr?wach karnych

Dr Mojżesz BLaham*
przesiedlił się z Krakowa do Rzeszowa (ulica 

Mickiewicza, 1 7).
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Pm traci i latMaSMriysMacI i s r a c l
pamiętajmy

(I TowsnystilB „ S M  M m " .

19 styotnL
Akoye *n»srj>«aKiego Szkr-ia fiowsfra 879 95 

tjRo»e węgierek leg 5 Z&kikdc swt&pcmgit 797 —. Akcyt 
A ngJobscSu [>24 9r Akeye UaScnfcssko 664 — is-Zft 
jFpdwbKBku 449 75 Akoyi f 84 — Afe-syr

"sńeBprudiś 1092 —. Ałcejc Galioyjikii^e Benku h>> *w. 
ren ego 562•—. Ateys tvci jtństwowTofc 870'75 Akm 
l<] ' soitaniowej 12G'7li AV->t{ kolei filbeiaki 443 27. 
i,key» kole' ySłnccci1 568' (670:'!) 5k«ye kc>ei ose*nicw5t- 
Ide) e82-50 Akout Aiąhre 6-28 76 ALye R!»6» Mi». cif 

625 50 /_Łove PikskL^o Tcwkfsystw* śei»»sego 9585 —. 
ikeye Fabryki jroni 667 ~ . . ilcye « t j toniom 

366—. Aiore Gfclioyiikiego K»ti w kiego To rarzyzrr- i 
>ł#ttowesi 708 —. OhUfcocye #ggi«#kit inćnBmtz»ej> e 
*6 56 Etuln majowe 100*85. F.iiti kor >now- M ibyieb 
106-20 Resta horouowa węgisrekr. 68 36 66 !. Llrh
row»**j-rtw» kredytowe '̂ rieuikleuo #s l<i 4*/ Li*ii 
tanka kipoteosnegu 98,6R. 4'/,% I l»tj Błi>k: bipô r 

.*iie|L iC0 8>. 5‘/e Lhij Br J.ln Łi»ot .ktrp 11176 
i'!, Llity rłankn krajowego 99 95 *’ /**'/» Łfciy Bsi»f
ira.ewe^i 101-69. 6* , ko„ analne eHSgai^e Banka ks 
jowegs — . i°L ffalieyjłkie 0Wl»aoyo prtpfBaeyjE* 
?0,85 «»/, galiu/Jcki i :*y< i. krajowa z 99 36
4ł/f Foi''Okkr wlMte liwowa 98 Loty rarr<,kir I48*ó0. 

ark. 117-60 Rebir *50 75
Usposobienie Z powodu pomyślnego o 11 dron.n położe­

nia na W ęgrtech silne. Akcye kreaytowe i  węgierskie 
papiery ba: driej ożywione.

fbikler i rały 16-89—1® 70 (19 85 - 19-95). Spirytus nie 
imienicny. Nafta nieemienlona.

Cennik izby handlowuj i przemyąlowuj 
w Krakowie

s 19 styocnla (god*. 1 w południe)
li Wtllty. płaOą żądają

Ruble papiero-re......................   25'“ 53 951 5f>
Starki cremleokl ...................  . 117 2S U ” 75
Frank) papierowe...................................... 9*» 40 ęs 9.s
Dwudw stofrankńwkl w złooie 19 10  19 90

II. Łlsiy raaiawaa.
4°/0 L itiy  aaitawne prem. Banku nipot. LI) 91 
4 1/.8/o Lrety fastawno Bauku hipot . . 100 40
4°/0 ,  „ . ■ -se 6f
4*/»°/c L ifty  kaatawne Banku kra, jwege x01 —
4 */ą • » „ 9d ---

‘ U iL j aast gal. Tow, kred kłem. meok. 29 25
4*/! .  „ , .  „41 tetn. 99 9->
4•/, l , „ ,  < * 68-letn. 98 75

l i ?  95
101 4ł»
99 25 

103 — 
99 75

99 75

99 9 h 
98 Bi 
97 50

100 30

III. Obllgaoye I rwzyozkl.
417# Gaóoyjskie obhgacye pi >plnaoyjno .
4% Posyoika krajowa i i 1883 . . .
4*/, Potvokka miasta L w o w a ...................
♦V/. » mlaata Lwowa
4*1, Obhgacye komunalne Bankn kraj
6V/. * Ł , - » ’ M4*/, ,  kolejowe...............................99 —

IV. L a a y.
Losy mi ,au Krakowa 92

100 96 
99 85 
98 60

101 80

101 — 102 -  

99 50

97 -
V. A k a y c

Akoyi Bankn hipoieosnego we Lwowie 560 —
, „ Gal dla Ł. I p. w K a a . -------

,  Lwów-Dkermowoe-Jaaij . 5 8 ?  -

VI. Pabilozne zapity/długa.
4Vn)'/» wspólna renta pap. . . . be 75

m „ ireDrni . . 89 75
14°/6 ren ta  i ironow- a n itry aik a  . . . 99 8 '

*•,, „ „ w ęgierska . . 95 76
4 “/, ren t*  austryaoŁa w Uoole . • . . 117 75

i 4 ' / ,  „ wefiriwka w ałocie 114 50

566 -  

584 -

1. 0  25 
10 25 
Kló 15 

96 26 
118 85 
115 —

rosyjskie ^
■ -* ♦  t amery&tktshfd M >'.s! :au: Jm o iw ®w|Elrakowie 

ul. bław kow sk&  L 3 .
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Sk ład y : J .  W entzl, apt. Eon«t.
W iszni iw ski i Jó z e f  Goldwasser 

»5 8 10

N io m l/ £ k  Q̂ 2>ê a lekoyi i konwer- 
I l l C I I I i i i  sacyi. Wiadomość: ulica
Zgoda 1, I I  p. orz w 72. u i  l 8

F O R T E P IA N
tanio do jp r z e d a n i a .  Ul. Sławkowska 
L. 6, ofcyny, drzwi 3. 418 l  fi

Z n . u n  n i l  pnen les enta do K rak" wa 
j J U W U u u  powukuie o J  30 b. m. o le 

p ite j rodiiny (israei.) pokują wraz z irlktrm 
.systen t skarbowy. _Igłos*enia p riy jm a j' ler 
ryk Rudy, Lwów, pl. Bernardyński 14 4 1 0 1 8

P A L A R N I f i  K ^ V W
plfrw»«« Kf,l«>«.«K(1 poleca częściowe

i hurtownie 
wyborowe gatunki

ńaccy palonej
najnowszym 

/  i najlepszym spo- 
^   ̂ sobem za pomocą

k * * k ó w  P °  c e n a c !
n **  najniższych.

M . J A W O R N I C K I .
384 7 0

R e a l n o ś ć  w  Z a t o r z e
składająca nie i  domu parterów gu, murowa­
nego w r. 1902 (lfi la t wolnego od y< datku).
0 triach  obsiernych pokojach, żuchni, sieni
1 piwnicy, oraz i  nowej stajni na fi konie 
(krowy), nierogacizn; komórki n * węgle (drze­
wo), siopy na wózek, ludzie- z ogrodu owoco­
wego w bardzo ładnem położeniu, 10 minut 
do itacy i kolejowej, |ett do sprzedania. Z j i  - 
■zenie pod 396 pny^m. Adm. „N Reformy*.

398 1 5

A b  a i z e r k a  
K a z i m i e r a  C h y b a l o w a

zmieniła mieszkanie przy wl G « l< jb te j ■ pod
1. 10 pod 1. 1 0 ,  parter — Poleca aię łaska- 
wym względom Sa. Puhlioiności. 395 1 8

Poszukuję zajęcia
jako ryiownik u w ybitniejizego architekta 
ewentualnie przyjmę do wykonania projekty 
i  zakres i  architektury. T a d e a z z  H o k lo w - 

■ k l ,  S t a r y  & ąea . 897 1 fi

Subiekt cukierniczy
do eia«t i pierników potrzebny do fa­

bryki wyrobów cukierniczych

J o z e f a  S IE R M O N T O W S K IE G O
349 w Krakowie, ul. Bracka. 3 8

Cyrk je i t  dobrze ogrzew ały 1

C Y R K
R s t r r u a n l  419

sobota anla 13 stycznła 19C0

2  Wielkie Q

PRZEDSTAWIENIA L
0 godzinie 4  po oołudnlu 

W ielkie

Ceny miejsc-. m iejice stojąca 30 c t , 
miejsoe ziedząc 95 ot. M k~  b * a  ró­

żnicy " M

o godzinie 8 wieczorem
J o u r  F i x !

Na obydwóch przedstawieniach: 
występ Polaka B i e ń k o w ­
s k i e g o ,  zwanego CvkloD em .

mężem o żelaznych piersiach, 
najsilniejszym człowie­

kiem w ćwieoie!
* *

Ponieważ dotąd na publiczne we- 
wania w dziennikach i osobnych 

pismach nie zgłosił się n i k t  do

zapasów  
z Bieńkowskim

przeto dyrekcja  w imienin Bień­
kowskiego rczesłaia do najwybi­

tniejszych 
z a p a  s n i k  ó w  

teraźniejszych pisemne w ezw ać*. 
B i e ń k o w s k i ,  zwany

c y k  l o p e m ,  
n a j s i l n i e j s z y m  r z lo w le -  
k ł e m  w  k w ie c ie ,  m ę ż e m  o  
ż e l a z n y c h  p i e r s i a c h ,  który 
w Madrycie g o l ą  r ę k ą  b y k a  

powalił na ziemię, zapłaci

300 koron
k a ż d e m u ,  k >go w zapasach nie

pokona w 20 minutach.

f i  
&

iZaw sic J  wież a, n a jw ięen y  zbyt w kraju. W sięndse doabycia, a gdzie niema, proszę p isa ' dc

M a g a z y n u  J U l i l U S Z A  G B O S S E G O
w  K r a k u  w i e ,  R y n e k .  88 J8 0

Salon Mód
Julii Meissner

Rynek L. 34, IInla*C— D, „Pałac’Spiski**

zawiadamia P. T vOdbiorczynie, że z po­
wodu minionego sezonu urządza

w y s p r z e d a ż
zimowych kapeluszy damskich po c e -  
a a e h  f a b r y c z n y c h .  955 4 4

R fl° i t a n i  A i Ł  * 0 * 4 1 1 .  f t- ju y .r , 
O U  jo f i l  O J  Ł j  *Jfr‘ w  u l. S z i w i L i
L 21, polecz karty abonamentowe na golenie
po 1 zlr., na golenie z czeiamem włosów po
1 zlr. 50 ct. Zakład prawdziwie bigeniczni
ccyzto utrzymany. 956 4 0

Cukry w wielkim wyborze 
2 Ziemniaki Maroypanowe

poleca

J I D A M  P I A S E C K I
Dlupa 10, FU ry ańika  2, Hetel Draideńikl,

Kraków 125 14 0

w  K r a k o w i e  (R vneJt głów ny) 
sale na bale, zabawy i zebrania to­
warzyskie, v iększe lub m nieisze d o  
i r y m a j ę e i a .  Św iatło elektryczne.

919 8 10

t ffo a  w ę g ie r s k ie
snane ze swej dobroci, przeważnie 

z własnych winnic poleca magazyn

Juliusza Groasego
w Krakowie, Rynek 34.

111 80 0

O flta e iit i lic y ta cji

Magistrat król. wol. miasta Piwni­
cznej, rozpisuje licy ta c ję  na sprzedaż 
drzewa miękkiego, przypadającego do 
cięcia w r. ] 906, składającego się z jodły 
i Świerka w ilości 2660 m.3 

Cena wy wołań,a wynosi * 6 kor. za
I  m.3

Oferty pisemne wraz i  10•/# ogólnej 
wartości jako wadyum mają być wnie­
sione najdalej d o  1 6  b .  *»• godziaa
I I  przed poł.; zaś licy ta c ja  ustna od­
będzie się w tym samym dniu o godzinie 
10 rano, poczem odbędzie się otwarcie 
ofert pisemnych.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w M agistracie w godzinach urzędowych.

Burmistrz
418 J .  S o k o l s k i .

Franków 1 0 0 .0 0 0
Główna wygrana iłutem

Serbskie t e j ( t a b a c z n e )
Ciągm saia już 

I B  s t y c z i i i a  1 8 0 6  **.
Do roku t r i ' ciągnienia.

B B B  S l t ó w k ą  2 2  K  » »  lo s .  a a e =
3 lei>y na 35 ra t m ijiięoinych po 9 ‘25 £, 
5 losów e ł  ,8 rat miesięcznych po 3'75 K, 

10 oiow aa  35 ra t miesięcinyoh pc 7-45 K 
i  n a ty ch m ia sto w y  wyłącznym prawem gry 

po złażeniu pierwszej raty.
=  Każdy zastaje wyolągnlęty =  

W ykaz ciągnień .JJe u e r  W iener Marco*" 
za larm

K a n t o r  u r y m iu y  
O t t o  B p i t z ,  W l z d e ń ,
989 I., Sohnttenrlng Nr. 28. 5 5

B e ' nauozyjiela b u  nauul, bez ZRajamsiel not 
może każdy graó na mojej

TRĄBCE SAMOGRAJĄOE J
pleśni, ta n o i, i 
«i r=ze. Na wa- 
ne>a, na zabawy 
ekellczneiolawn,

, wycieczki I t. d., 
► bardzo polecenia 
,g o d j a. initru- 

ment ten ma 10
Rkiawiszy 20 gło­

sów, fi Hapy ba- 
lio w e  i k o n tu je  

wraz ze izketą tauiouozenla »l| złr. 1*25, 3 
trąbk. złr. 3 '5 0 . trą b ią  -  najl :p*zefci wyko- 
ir> lu i o najlepazyoh tonach złr. f‘80. W ysyłka 

za zaliczcą Inb po nadesłaniu pieniędiy przez 
H A K K B A  K O W S A ń A . Dom t kiportewy in­
strumentów mazyccnych w  B i  5 t  W r, U 0 2  
(C'óohy). Bogato Ilustrowany cennik gratis 

i franko. 3«1 9 £0

Prawdz wy „Rosskopf P ateń i“ 3 -50  zlr.
Firma , Roiskopf Frer“ we Szwajcaryl poleciła mi, 

tiu je j pr.wdziwe „Rnstkcpf Petent" zegarki 
kotwicowe rem., które dotąd kosztowały więcej 
niż dw-i razy tyle, sprzedawał po cenie 3 5U złr. 
Sprzedaż ta  potrwa tylko krótki C Z M ,  dopók. za>- 
pas będzie itarczył i ma słnzjó do tego, hy Sza­
nownym Odbiorcom wykazaó różnicę między pra­
wdziwym zegarkiem „Rosskopf Putert" a tak 
zwanym „System Rosskopf1, zegarek prawdziwy 
,,Rosskopf Patent1, ma 36 godzinne szkłem pokry- 
tb k itwicowe wnętrze z rabinami i pełni służbę 
25 Jo  30 lat, podczas gdy zegarek „System R o n  

kop r‘ już po kilku latach jest beEuźyteceny. 
Każdy zegarek prv rdziwy „Ro-skoof Patent" ma 
na tylnej kopercie Dlombn jakoteż poręo^-nie na 

5 lat z firmą

„RossioBf Frer“ w CŁanse
de Fonds (Szwajcar/a).

Gdyby óę zegarek 1 ie nada ał, obowiązuje eię 
caią kwotę zwrócic w 30 dniach opłatnie. 

W ysyła za zaliczką główne zastępstwo n .  Anstro- 
w « r y :

M as Bohnel, zegarmistrz, Wiedeń IV,
Margar^ethanstrasac No 38. 89 15 0

W ażne dla szew ców  i sprzedających obuwie!
Wyiączno prawo do wyrobu z poręczeniem n ie p r z ts a  - k a l n e j  i  m o c n e j 
s k ó i y  je s t jeszcze do odstąpienia dla kUfcu miast i okręgów. W tym celu 
z istę , ca firmy B E R K U L E SSU H L E N G E SE L L SO H A FT  w W IED N IU  znajduje 
się w  K r a k o w ie ,  w  h o ta lu  R o y a l  i prosi przesyłać tam list >wne zgło­

szenia pod znakiem H e r k a U is o l i le n .  419

„SkPOMENTHOL MATULI
i orzeczenia facbowf o wartojó leczniczej tegoż.’

2  ; nyjem ooecią ionoeaą. ze .lapomeaUł^lu’ PaAakiego ■ 
łjw w n  niamil od samefo pooaątm Jego wyrębu t  bartio  dobrym 
skutkiem w goMc* Baiąśak»wy», Mfwobókułi i rwie kulazowe, 
Zwiaascaa lad teujaay a iUefca, petahtl henUo t®a wy­
rób fa s a .

B o fu m in , EUąak m t r .  I 9 0 S . D r .  4 -  k o a p c i y k  m. p

.SapoeiMttMł' F iittciege wyreee b ia ła  a t i u n , M  >  w a ­
pieniach przewlekłego reumaiyimu erer. »arwi*»cb.

K ijó w -R o a y e , 1 9 0 2  D r. C w l k l lo z  m p

'Nażwa,'
1 o p a k o w a ­

n i*  i m a rka  

• cłtro fw a  
p ra w a it  

i t i t r z t ł m

Próby s .Baporaeotheleei' wypadły ku raamu zupełoeraa 1 
zade wołani u. w  t r t  ordynuję n U i  Pahaką edpowladena ebórym j 
z wybornym akniklMO.- Wobec Ugo milo mi stwierdzić. le .B a -  
p o*eatb d - Pańskiego wyroby Jest rnskoaKytn środklocn prwciw I 
wsselkiefo rodraju bólom riom etywnym , tek raląinlowyro. jek i 
aerwowym, iMluguje praeto ua zupełne uzneme te  wzgięda aa I 
rw a detaiaaie kojąea

S u n ia ła w ó w , 1 9 0 2 . D r . A d o lf  P e r l m t t t t o f  m . p.

Z przyjemno4eia mustę s;«ianlzie. uk .Sepomambola" ua>
J  M iii od ‘2  tut w rozmaitych postaciach bólów reiniatyeanych, ja  
I  ko 10:  rwy kul»aow*j, lvb  lae, Lumbega 11. f .  o r s t  neuralglciny cb 
1 pcayozem zauw ajylem neder kojące daialunle tefó i. tek. łtu w a-  
| tc-n preparat ten btk co de skotM snośd, Jak oo do jakeeci wy. 
I robo. wyzoca przew yntająeym  tego rędzaje faknrkaty ragranirz. 
I na ot«nogąe« j  rlm wepohewedmajyd-

T i m ó w . 1 9 0 2  D r. Z y g m u n t  D z ik o w s k i  m . p 
e, k. n m y  lek an  pewlatowy.

.Sapomentbol’ wyrobu Wialmoin Pan,t stosuję w m«jej j 
I praktyce od t  l i t  ł a  calem uznaniem o łkuleoznodei ta*o  leko 
! wyrazić się w n « ę  Niejednokrotnie bowiem adarzyłe ntl si*. ie  
' włdsialem ulgę po zaauieowaniu .Sapementholu' nawet w  u  kich i 
. wypadkach fd y inne spoeoby leczeni* ekarały «ię b rak n tecan e. 

mf. środek ten piwto Jsk# rteraywWcłe ekuteczny, jest ze | 
weaech nHar poleecnia geilny.

Kęty, 1902 Dr. Władysław Dziewoński m. p.

Al*.

• Ji0s ^

OstrzcBa 3î  przed naśła- 
downtctwaml. -O**4

.  a.\e- ?  w

‘>r.

: *"*«
‘  f s , ; > ,
a,. * i

6 S  ? ' ’*/ y
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O - * 'it#
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.Sipom entheł' Pónektego wsi 
■ ytn trodkum przeciw bólom zarAw

je«t wjbor 
iniężeiowym jak  nerwo-

wyei tła reumatycznego itecególoie ekutectnym w przypadło 
śetacb. Wwansysząnycb inflnenzy. -  Zirówne przez swa kojąc# 
działanie Jak i miły zapaeh, którym iię  odzoaoia, raaługuje 
w ealej pclai e*  »  by wyrugował za wyrabiane Środki

B ó b rk s  1 9 /' ;  D r. T t d e u s *  G a b r y s t r w s k i  ro p .

Sobota 18  Stycznia 1 9 0 8

^  DC *!a By( IA W WSZYSTKICH APT^ACU.
NALEŻY ŻADAC WYRAŹNIE -'APOMFNTHOl MATULI i PRZYJMO­
WAĆ YLAT W ORIGINALNYM DPAK8WANIU PO CENIE K .1 .40 ., 
i 5KCI nN ZA TiiJIK! WYSYŁKI USKUTECZNIA 

/PTEKA i FABRYKA PRZE^WORny LECZNICZYCH 
EUGENIUSZA MATULI, RADOMYŚL KOł.D TARNOWA..

Ce-htn u n  < if/n k n ia  nawet najuboższemu nabycia u, 
SA P G ’Y ILN T iłO LU ,zap rc ua-łr o r 'i obr tnie także ój iróczt 

słoików, tubki cynowe /  SAPOMENTHOiEMpr> cenie 19ha/, 
za sztukę.-Nabyejt można w aptekach.-Wysyła się najmniej 2 .

377 1 10

M s jw l ę i k d z y  Z a b i i n d  p o g r z e b o w y

^  S3&. r O  1 » .  »
Główny akłed ! f ib ry k . iionuen irry n l .  dw u m a i l i  I .  *  (tui. przy P]*cu Siuze- 

pańikłm l, Telefon Nr 331. — FUia n l .  H o p e r a t b n  1. « .

Zakład urządza pogrzeoy dla w izyitkieh itanów, i ałatw ia fam ygzystkie fo»- 
Malnoóoi, uchylając pozoiiałej rodz-nie w iseiH e trądy. Również podeimaj* sl« pr**. 
wozu zwr«k do w izyitkieh krajów Europy.

Ba śądaaie splata w rs ta ca  aGealęozni ;h.
Posiadając w łaine k a ta k u tb j oditenuje miojioa pojedyncze nr wieczne ezaiy, 

tudzież przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania za miernym oiyns: em mla- 
ilęcznym.

J W A O A :  Niektórzy z przedsiębiorców krakowikich ogłaisają, iż m ają własny 
wyrób trumien, co jes t niezgodne z prawdt gdyż żaden z nieb iuc ma iaobowego 
wykszta-oenia, a temzairęm 1 tru-nłrn wyrablaó mu nie wolno, a tylko ja  ,odcn, jako 
m ajster stolarski, prawo to mam i faktycznie trumny wyrabiam 85 95 0

Oiezia Jo ffiłotaiy i  Ottonie.
Wydał inżynier Zygmunt Zieliński 

Do naoycia w księgarniach. 
Cena 10 haL 188 91 95

PGLAK, Abbazya,
w y s ła ł  o d p o w ie d ź . 390 3 2

ilnlfTnr nr^u/ 1 ądow,U U I  i u r  | jr d W  K aknjepos ,d f u td
po- 

»dwo-
kota w Krakowie, lnb blisko Krakowa. — 
Ogłoszenia pod *2 2  przyjmuje Adn.iniicraoya 

N. Reform y". 392 3 5

Lekcy) języka angielskiego
1 a le m ls o k le g o  (kenw o-iacys i  gramatyka) 

udziela młoda osoba. Cany przystępne. 
Czysta 5, parter » *  lewo. “ 95 3 6

Maszyna do szycha noźr.a
w doskonałym stauie, prawie nio nii* używana, 
do sprzseanla za 80 m .  W. Barezyi.sk.. Pod- 
gśrze, Kilińskiege tu, I  p. 390 2 3

Ożeni się
z paaaą lub lud ndową kaw elei w żredaim 
wieku, urzędnik za dekretem, posiadtjąoy nadto 
w ..suy m ajątek Zgłoszenia d« 15 styuznia 
1 GO", o ile możnr z fotografią, pod „ J .  B  
W ‘ poste restante K i a k ż e  za okazanieu. 
iw iln  irseratowego — Za dyskreoyę ręszy 

honorem. i  17 8 8

A k u sz e rk a

Marya Nowakowska
przeprowadziła się z ulicy Karm elickiej na 

ul. Długą 22.
Dziękując ssedotyekesasowe względy, poisca 

aię nadal Ssan P. T . Publitznożci. 347 2 S

Wielki lokal
na»tzny, frontowy, parterowy, składający się 
ze sklepu o dwóch wystawach, wielkiej sali 
1 7min u u ia c ' wynajęcia. Na żądanie 
może byó podzielony. Ul. Zwierzynieoka 91. 

305 8 6

5000 mtr. kubicznych
i więcoj drzev/a bukowego, okrągłego 
jest ao tprzodanla loco ftaeya Nowy 
Targ. — Wiadomość: St. Krzeptowski, 
G. Sianek. Zakopane. 210 12 30

Panna inteligentna*
z ukończoną 8 klasą poszukuje m iejsca do 
dzieci z uds daniem początkowych nauk lab 
innego odpowiedniego zajęcia. .Nauczycielka" 

poste reBtante Kraków. 375 9 S

Były uczeń
kUs wyższych, Lirólowiak, poszukuje 
aorepetycyj lub jakiegokolwiek zajęcia, 

B ł a w l a i i s k a  3 ,  stróż wskaże.
251 8 0

n Q 7 f> lipcowy, tegoroozr
p M w & 0 I U j  patokę bca żadnyob 

domieszek, wytyła w blasrankaob po f kg. z pa­
siek własnych, inż z spłatą ”sozt> za • karaw.
f e i i n i j  n i ł n u  *  ^ąsiorkach po
ł f l l J U  p i L l i y  5 kg ,  opłatą p-
.. ” y za 0 ksran Zarzcd Ust. zlansklo Zy„. unta 
Lityńskiego w Slealk-w o* ih, paozta Slemlkowoe.

180 27 30

P o t r z « b n *

f a  m m
służąca, znająca-prasow anie i napra-
w .anie [bielizny —  wogóle biegła
w zajęciach  domowych, Wiauomość
w A dm inistracr „N. R efo rm y ".

340 2 o

Ja k ZJS D A W O
zegorek nlki z napisem s;rstem rtosL->pf Pa­
ten ; z pięknym łańouszHem złi. ''7 0 , zega­
rek ozarny z łr  2 '—, zegarek srebrny sjstem  
Rcskopf P a te a i słr. 4 '— , zegarek aśoekiy 
system Roskopi Patant z e , a-50 p ia » iz  (Świe­
cący w nocy *łr. L'60 Zegara! złoty złr. 9‘—. 
Imai aszki srebrne od mt, 1 .— Gwaranoys 
4-letnia. "Wrazie nlespodcbani. »ię, wymieniam 
bez trndnodej na inny przedmiot. Zamówienia 

z prowinoyi uskuteczniam odwrotną pooztą.

®, ZAH1B. K r a k ó w , n l .  r i o r y a i u ik a  * 1
Dostawca Związku o. k. urzędnlzów panitw

276 8 8

D a  ^ar^zo dobrego terenu naftowego 
przyjmę spólnika. Sprzedam pro­

centa brutto. Borysław fach poczt. 223.
294 a 3

Apteka w Łopatynie
poazuKuje odpowiedzialnego zarządcy 
Łaskewe zgłoazeme przyjmuje Horo- 

(dyńska w Łopatynie. 343 2 •

Dn łr 7 U L nU &l(Wizy^or do Zbierania 
i U l l L u U l i y  ogłoszeń. —  Zgłoszenia. 
Lwów, fach pocztowy 7. 384 2 9

DOM
przy ul. Grodzkiej z wolnej ręki «lo 
s p r z e d a n i a .  A.die» w Adm inistracji 
„N. Reformy" pod S547. 387 2 3

U m i r  a p t e f c ę  za gotówkę z obro- 
* » W r  lim  tem 30  ^0 50 tysięcy koron. 
Zgłoszenia W . A . Z . poste restante 
T a r n ó w .  3t>3 2 3

P f i ł f  ń l  umeblowany zaraz do wy- 
1 U  najęcia Ul. Bosacka 11,
U  p., drzwi na lewo. 372 2  8

łaolny instruktor i::
lew ej dc 3 gizsnazyalncj włącznie.

Z, o sie tia  do Aaministracyi „Nowej R e­
formy" dla L .  M . 325 8 3

Apteka P. Wąsowicza
w  S a n o k u  329 4 6 

poszukuje m a g i s t r a l .

7 A Y n D i U E >  peniyunat Smreków, przy 
Łnlkl “ A jiC i cy Jagiellońskiej, w koi

uli-
_________„, .. korzy-

■tneni połażeniu, zdali od ulicy, pokoje słone­
czne, kachaia zdrowe i obfita, ceny umiarka- 
wane. .  384 4 6

Fortep b id sta
stroi, reperuje fortepiany, pianina su­
miennie i tanio. H .a r a s e l i c k »  1 7 .  
Stróż wskaże 360 9 9

W  i l e m l c a i
nauczycielka udziela lekcyi języka niemieckie j#  
pod przystępnymi warunkami. Zgłoszenia do 
ad m inistracji pod „AlemKa". 373 2 3

Do wynajęcia
o d  1  l u t e g o  1 9 0 0

T r z e d e  p i ę t r o
w domu przy ul. św. Anny I, 3
Wiadomość w tymże domu na drą­

giem piętrze u właściciela. 208 » o

P f l l f ń i  ° * obny ,ub wspólny, umeblowany 
■ u l i  UJ x całodziannem utrzymaniem, dla 
inteligentnych osób, panienek lab cbłapcow 
i  dobrego domu. W  razie potrzeby opiek s ta ­
ranna i  c rde zna zapewniona Pianino do u- 
iytkn . Wiadomośó nl. GrabowskUgo (daw aj 
Bogata) Nr 13. róg ul. Stacho Frikiego, I p.' 
drzwi na lewo, od godz. 11—12 w poł. i o i 
S—4 po południa.-" '  — >— ----- ..U 4j( J  S

ma do sprzedania

Zimler i Spółka
z powodu przeniesienia handlu, gdzie 

dawniej „Lourre". 350 2 2

Z a s t a w i o n e  £ 2 2 ? “ $ : ^ :
kupuje bezpł. z własnych pieniędzy ce­
lem k u p a *  po naiwyższ^cn cenach. 
M. BREr*it:R , jubiler, ul. Szpitalna 9, 
I  piętro, 4085 2* 94

Kilka lysięey
m etrów sześć, drzewa słabszych w y ­
miarów na podstępiowz nia w kopal­

niach, poszukuje się do kupna. 
Zgłoszenia pod 2 7 5  przyjm uje 

A dm inistr. „N. R efo rm y ". 275 a 3

Nowo otwarty I HOTEL AUSTRIA Nowo otwarty!
W la d c ń , I I . ,  P r a t e r a t r a u a e  6 2 .

(w bezpo1 redniej bliskożci dworca kolei północnej i północno-zachodniej) Dierwszsrzędny 
daai. ;o  pokal z najmudnlwjszym komforte n Hrzadzonyoh. Elektryczne oświetlenie. Centralne 
ogrzewenTe. winda, łazienki. Telefon mledzymleetawy. Pokoje wraz ze światłem I ogrznnlem 
po 3 korony. Kawiarnia I restauracya w hotelu. Apartamenty dia rodzin przy dłuższym 

pobycie po* cenach znacznie zniżonych. 202 4 26

Najw iększy skład

.mm  DO PISANIA"
4  system y na składzie.

Maszyny używano tanio!
Sprzedaję maszyny do pisania na raty.

Używane wymiemam. 878 j «
Najlepsza k a lk a  karbonowa A t  f i l i a .
N ajlepsza w stążka do m aszyny 8 t r o g m f n n n .

M I  M I S O ©  R A F 1 najlepszy aparat do pow ielania pism kilka 
ty s ię c y  czystych odbić —  cena od 4 0  koron.

J . F . Fi&cher, Linia A-B, Araków.

Mączce Gurgula należy się pierwszeństwo
Z Drukarni [itarackiej w Krakowi*, ul. Jagiellońska 10.

przed innemi podobnemi przetworam i do nas z P ru s i innych krajów  sprowadzanemi aibowiem, ja k  to w ykazują analizy, 
zaw iera ona składniki korzystniejsze do odżywienia dzieci, niż przetwory zagraniczne. Je s t  wyrobu krajow ego! Nie je s t drozsza.

Do nabycia w aptekach. Przepis do każdej puszki dołączony^ 148 g io

Rządca drukarni L. K. Górak

^


